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Marszałek Rataj o konieczności naprawy 
ustroju państwowego Polski.
Wywiad specjalny dfa „Kurjera Lwowskiego1'.

(Od naszego koresp. warszawek.).
Warszawa, 5 marca, wykładnikach większe poczucie od- 
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Psychika. Musimy 
siriotecz enstw ie i jego

u^sza

po^iedzialności. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Polacy muszą się nau- 
cZyć realizmu politycznego. Musimy 
wreszcie dojść w  życiu politycz- 
n&m do tego, że hasia, które w ysu
wamy, nie. muszą obov. :ązj wać aż 
w  ciągu 50 lat od chwili ich prokla
mowania. Trzeba uzgodnić hasła z 
wymogami życia. To wszystko do
tyczy psychiki społeczeńyfrwa.

— Czy prędKO będziemy mieli 
wybory?

— Nie przypuszczam, aby wybo
ry  były  za litasem.

— Co Pan M arszałek sądizi o pro
jektach zmiany ordynaci w ybor
czej:

— Jestem  przywiązany do Posta
nowień demokratycznych uaisz-ej ar- 
dynacjł, ale wydaje rm się, że nie 
które zmiany są istomie nieod
zowne.

— Czy załatw i je jeszcze obecny 
Sejm?

— Na to Tóiwinież trudno mi odipo- 
wiedzieć. 3 otczy się to  ze  sprawą 
zmiany postanowień niekrórych na
szej konstytucji.

— Zdaje się, że najbliższe wybory 
będą się odbywały pod hasłem re 
wizji konstytucji? — izialpytujemy.

— I ja tak  sądzę odlparł p. Mar
szałek Rataj. Wuiwsiie to  do akcji 
wytwrezej obok zwykłych haseł 
partyjnych zagadnienie istotne.

PodziękowaJiśmy >p. Marszalko
wi za cenne wynurzenia.

Wręb.

a b d -el  k ruw  GGJ.OSIL
„WOJNĘ ŚWIĘTĄ”.

Paryż, 6. 4. (PAT.) P ism a aono- 
szą  z Tangeni, że Abd-el-K nm  w y 
sto so w a ł do podw ładnyc:h mu k a r 
d ów  o dezw ę p rok lam ująca w ojnę 
św ię ta  i w zy w ającą  do  wymordowa
nia wszystkich chrześcijan.

_ _  Zawiadamiam Sz. Klijenteh ,
Ze oczekiwana Angielska 16I6

P O P E L i N A
w kilku gatunKach i we wazystkich 
bez wyjątku kolorach już nadeszła.

I  **7 % D T n M f  W A t S Z  A W A
L .  U Z . c n  I  U W  Leszno 13, tel. 59-24.

Otwarcie IV. kongresu 
pracowników umysłów.
Wiedeń, 6. 4. (PAT). W obcaio- 

ści prezydenta reipubliiki, dr. Heim- 
soha, pTzedwt>ay'icreli świata dyplo
matycznego oraz członków rządu 
austriaokego, roizipoczął dziś obraidy 
IV Międzynarodowy Kongres piraco- 
wr itków umysłowych. Polskę repre
zentuje wiicedkielkain Rady Adwokac
kiej w W arszawfe czfomelc komisji 
kodyfikacyjnej j>rof. Zygmunr Na
górski oraz adwokat dr. Józef Lam- 
grad. Oczekiwany jest również 
Przyjazd p. Vćoranietokięgo z Pary
ża. Na porządku dziennym obrad 
znauduijn się między innertii sprawy 
ochrony Własności umysłowej, po
łożenie pracowników państwowych 
oraz sprawy umów z,brjo,rowryrch i 
indywidualnych.

 OO-----

Krwawe demonstracje
bezrobotnych w Lublinie.

Tłum wtargnął do magistratu. Szarża policji na rynku. W mie
ścin panuje spukói.

(T e le fo n e m  o d  n a s z e  20 k o resp o n d e n ta ),

Warszawa, 6 kwietnia.
W Lublinie odbywałę sie dlzalś ou 

rana demonstracje DezroPotnycb. 
Lubelski urząd Pośrednictwa pracy 
'zarejestrował dotąd 3.000 osób po- 
zbayionych pracy. Od godlzl. 8 rano 
poczęły się gromadzić tłumy bezro- 
botityćh, które zapełniły ulicę Kołłą
taja, gdzłe mieścił się państwowy 
urząd pośrednictwa pracy oraz przy 
ległe ulice. Demanistrującyoh było 
kilka tysięcy osób. Policja wezwa
na przeszkodziła wrargniędti tłumu 
do urzędu 'Pośrednictwa pracy. Wo
bec tego demonstranci cufnęR się i 
podążyli do ratusza. Mtmo wzmo
cnionych srraży u 'wejścia do bu
dynku, bezrobotni w liczbiiei ókoko 
300 weszli do ratusza. W iceprezy
dent miasta p. Kubecki (PPS.) ospo 
koi!! jednak demonstrantów I  w e  
zwawszy do wybrania deleigatóiw 
z pośród obecnych odbył z nimf kon 
ferencję z udziałem kierownika pań
stwowego urzędu ipośrednlilctwa pra
cy. Delegaci domagał? slię rozmowy 
z nieobecnym prezydentem miasta
p. Szczepańskim.

Tłum demonstrujących opuścił ra
tusz. Władze przedsięwzięły środki
bozpfeczeństwa.

* * *
W ostatniej chwili dow iadujm y 

Się następujących sz c z e g ó ł^ . Część

DVMiSJA RZĄDU Vc JUGO- 
SŁAW (I.

Białukród, 6. 4. (PAT.) Godz. 13.40 
Dziś popołudniu prezes rady miinl- 
sćrów Pasicz wręczył królowi dy
misję gabinetu.

W  kotach stron nic/twa radykalne
go wysuwany jest projekt koalicji 
Par tri ,'adj’kalnaj z chorwacka par
tią chłopska, prŁyczear, na ozele rzą
du miałby stanąć Ninczicz albo pre
zydent) sikuipazymy Trifkowicz.

  OOt-----
OBLĘŻENIE PEKINU. |

i Londyn, 6. 4. (PAT). Z Pekinu
donoszą; Miasto otoczone jest pisr-
scieniein wałczących armjii. Z kiSku
samolotów rzucono na miasto bom
by, co spe-wodowało szereg poża
rów w różnych J>tmkt'ach miasta.

demonstrujących zebrała się pod ra
tuszem o godz. 9 rano, domagając 
się ukazania się prezydenta miast?, 
p. Szczepańskiego, ;któw dopiero 
zjawił się Po 3 i pór godz. 1 ymaza 
sem na rynku uwijali się agitatorzy 
wzywając tłum do opanowania ra- 
iusża i zlinczowania prezydenta 
miasta.. Gdy sytuacja stała się gioź- 
niejsiza, wezwano oddlział konnej po
licji, który przypuść® szarżę. Z tłu
mu poczęty padać kamienie. Pięcia 
Policjantów zostało zranionych. W  
komisarza policji Skafaka ugodtzonc 
granatem, który nie wybuch* W  re
zultacie 'policja rozipędzilla demon
strantów, wśtód których wielu od
niosło rany. W  magistracie znałe- 
zSono bombę z lontem. M in. ranny 
został współpracownik „E k> P r e s u  

Lubelskiego” P . Głowiński- Aresz
towano 34 osoby. Wojsko wy's,iaiwi- 
łó w  mieście posterunki. Na razię 
panuje opokój.

Notowania giełoowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

6 kwietnia1: w  Warszawie 8.36 zł.; 
w Krakowie 8.50 zi.; we J.wowic 
8.40 zł.

Zurych urzędowy: W arszawa
63-00 N. Jork 5 19. Londyn 252325. 
Paryż 18.025. Wiedeń 7325  Pliaga 
15.3825. Wfo-.hy 20.85. Belgja 19.25. 
Budapctszit 72.25. Sofia 3 75. Holandia 
208-085. Oslo 111.40 Kopenhaga
135.90. Sztokholm 139.175. Hiszpania 
73.30. Bukaiieszt 2.14. Berlin. 123.525. 
Belgrad 9.14.

Pogiełda nowojorsKa: ‘WarK aw a 
12.75. Londyn 4-8025. Paryż 3.495 
Wiedeń 14 i jedna szesinais/ta. Pragn, 
2.9625. Włoichy 4.02 i pięć szesna
stych. Belgja 3.7925. Budapeszt 14 
i.jedna szesnasta. Szwajcaria 19.27. 
Sof ja 0.72. Holandia 40.10. Oslo 
21-47. Kopenhaga 26.19. Sztokholm 
26.82. Hiszpania 14.13. Bukareszt
0.4150. Berlin 23.81. Belgrad 1.7625. 

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Na rynku fiinains-owj^m, stan ocze

kiwania. Baink Polsk. ł banici Rry- 
watthe plącą za dolara po 7-90. — 
Czarna giełda insi/uje kurs ten pod- 
wyższyd



„KUjRJER L .VGWSKI“. czwartek, 8 kwietnia 1926.

A n k ie t a  3( u r j e r a  C w o w s k iu g o
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej.

(Od naszego w arsz
W dp&Lszym ciągu wywiadów par

lamentarnych podajemy dziś wynu
rzenia posłów Popiela i Str^ńslkiego.

Warszawa, 5 kw ietnia.

Poseł Karol Popiel
PREZES KLUBU SEJMOWEGO 
NARODOWEJ P4RTJI ROBOT-

oświadczą na nasze pytanie:
— Jalk się jego .stronnictwo odnosi 

do raamauirych proiietctów zmiany 
ordynacji wyborczej ? — co nastę
puje :

— Jeśli chodzi i zgłoszone nieda
wno wnioski .zmiany ordyniaiojlil w y
borczej, nie traktujemy pow ażnie1 
P om ysłów  znacznego zredukowania  
ficzby mandatów poselskich. Jest to  
m anewr dem agogiczny, skierowany 
przeciw grupom, gorzej usytu
owanym politycznie, społecznie, a 
w  pewnym stopniu i narodowo. P ra
k tyka krajów z&cnoańich o startej 
kuDtunze dowiodła, iże liczebność p a 
rlamentu bynajmniej nie utrudnia te 
chniki funkcjonowania parlamentu, 
ani te!ż kontroli nad rządem.

— Więc jest pan poseł stanowczo 
przeciwny projektowi ZLN. ?

— Projekt ten jest nie do przepro
wadzenia. Gdyby się jednak stal u- 
stawą, to osiągnąłby skutki wręcz, 
odwrotne od zamierzonych. Powtó
rzyłaby się tu historja z obecną or
dynacją wyborczą, opracowaną 
przez ś. p. posł Lutosławskiego i 
Buzka. Chciano bowiem wyelimino
wać stronnictwa isłabe, a wiadomo 
przcc'eż, żp islę to nBe ud*to. Pro
jekt naroaowo-demokratyczny jesz
cze dlatego jest nie, do przyjęcia, 
gdyż ubija absolutnie przedstawi
cielstwo polskiej ludności na Kre
sach.

— Na jakie zmiany godizią się pa
nowie ?

— Będziemy się domagali: I) 
Przywrócenia możności zawierania 
związków lisi choćby ograniczonych 
do dwóch stronnictw. 29 lista pań
stwowa jest obecnie ipjremją Gila- nie
których stronnictw. Wydaje mon 
się rzeczą sprawiedliwą, aby man
daty z listy państwowej przypadały 
nie według ilości raebranych .prlzez 
istronmictwa mandatów, ale, alby by
ły obliczane według resztek gło
sów. przypadających na poszczegól
ne listy.

Będziemy się domagał? oparcia się 
w tei sprawie na wzorze ordynacji 
wyborczej do parlamentu Rzeszy 
,N3emieckiej, .która ustala ilość gło
sów, potrzebnych do uzyskania 
mandatu.

Daje to ruchoma dość mandatów, 
natomiast usuwa anomalję, jaka mie
liśmy prZy poprzednich Wyborach, 
że naprz. na Wołyniu wystarczyło 
zebrać 15.000 głosów na jeden man
dat, w Małopolsce wschodniej po
słowie żydowscy przechodzili 10.000 
głosów, podaz/as gdy na Pomorzu i 
w Paznaftskiem ieden mand" ko
sztował z góra 40.000 głosów.

Poseł Stanisław Stroński.
przywódca Stroimicłwa chrześci

jańsko narodowego,
przystępuje do sprawy zmiany or
dynacji wyborczej, jako do zagad
nienia, wiążącego się ściśle ze spra
wą naprawy ustroju' państwow ego  
Polski.

Na nasze zapytanie: jaka pcwin-

korespondenita).
na być nowa ordynacja wyborcza ? 
— odlparł:

Obecna ordynacja wyborcza, roz
bijająca głosy na różne 'grupki,' a 
utrudniająca stworzenie większości 
w Sejmie i Senacie, wyróżnia nas 
w Furopie w spółczesnej, jako naród, 
pozbawiony zmysłu i potrzeb życio
wych.

Anglja daje mandat kanaydatowi, 
mającemu wzgięaną większość, co
ulatwfe dojście do władzy stronni
ctwu w danej chwili w  kraju najsil
niejszemu. Francja ma proporcjonal
ność tylko względna, bo w  razie o- 
siągnięcia większości przez jakąś 
.fetę, otrzymuje ona wszystkie man
daty danego okręgu, a obecnie rząd 
p. Brianda zwrócił się do parlamen
tu o zniesienie proporcjonalności 
wogóle. We Włoszech przeprowa
dzono ustawę, dającą stanowczą 
przewagę stronnictwu najsilniejsze
mu.

1 my musiiimy dojść do zrozumie
nia że celem ustawy nie jest wyłą
cznie stwarzanie najdogodniejszych 
warunków dla walki wyborczej, ale 
wprowadzenie do cM ustawodaw
czych odpowiedniej większości.

— Jakie są — zdaniem pana — 
najbliższe zadania naprawy naszego 
ustroju państwowego?

— Santa naprawa ustawy wybor
czej i wzmocnienie Senatu nie uzdro
wią jeszcze naszego ustroju pań
stwowego. Potrzebna test nam ró
wnowaga władz, której dzisiaj ule
ma, bo władza ustawodawcza sama 
jest niezdolna dc kierownictwa, a 
wiąże ustawicznie władz© w yko
nawcze. Lepsze Postanowienia pra
wne w sprawie możności rozwiąza
nia Sejmu oraz nadania p. Prezyden
towi Rzplitej Prawa veta prizy pod
pisywaniu ustaw byłoby poważnym 
postępem na drodze k ’ . Wzmocnie
niu stanowiska Głowy Państw a a 
tern samem wlaidzy rządu, przezeń 
powołanego.

KOMPOTY 
I KONSERWY 

JARZYNOWE

R U C K E R A
wszędzie do nabycia. 1577

Zjazd w sprawie wychowania 
moramego.

Warszawa, (teł. wł.)
Dwie organizacje nauczycielskie: 

Związek Zawodowy Nauczycieli Pol
skich Szk6ł Średnich, oraz Związek 
Polskiego Nauczycielstwa Szk6ł Po- 
wszeehnych zwołują w dn. 8  i 9 
b. r. do Warszawy swoich człon
ków na zjazd w sprawie możliwo
ści ogólnoludzkiej podstawy wycho
wania moralnego. Zagadnienie to ma 
być przedmiotem obrad na kongre
sie międzynarodowym wychowania 
moralnego, który odbyć się ma w 
dn. 16-20 kwietnia w  Rzymie. Na
uczycielstwo obu orj-anizacyj, o- 
mawiając w swojem gronie to samo 
zagadnienie chce zapoczątkować 
pracę w tym kierunku w Polsce i 
przygotować opinję nauczycielstwa 
polskiego na Zjazd w Rzymie.

Początek zjazdu o godz. 10-tej 
rano w  sali Państwowego Instytu
tu głuchoniemych i ociemniałych, 
pi. Trzech Krzyży 4 -6 .

Piąta sesja Komisji Ligi Narodów
dla ochrony dziecka i młodzieży-

(Od naszego korespondenta.)
Genewa, w kwietniu.

Dnia 22 marca zebrali się w Ge
newie przedstawiciele jedenastu 
państw oraz delegaci licznych sto
warzyszeń prywatnych na piątą se
sję Komisji Ligi Narodów dla o- 
chrony dziecka. Komisja ta składa 
się z dwóch komitetów, z'których 
pierwszy zajmuje się zwalczaniem 
handlu kobietami i dziećmi, drugi 
zaś — ochroną dziecka i młodzieży.

Program tej sesji był bardzo 
przeładowany, co zmusiło człon
ków komisji do nadzwyczaj inten
sywnej pracy.

Polsicę w komisji reprezentował 
senator Stanisław Posner.

Dla orjentacji czytelnika podaje
my główne sprawy rozważane przez 
komisję: sprawozdania rządów za 
rok 1924 odnośnie do walki z nie
rządem. System domów publicz- 
nycn, utrzy many w niektórych kra
jach. Wysiedla nie cudzoziemskich 
prostytutek. Alkoholizm w związku 
z handlem kobietami i dziećmi. O- 
cnrona emigrantek. Zapomogi dla 
dzieci, których rodzice pozostają 
bez pracy. Wpływ (ujemny i do
datni) kinematografu na umysło- 
w ość aziecka. Wychowanie niedo
rozwiniętych dzieci. Prawodawstwo 
tyczące ochrony niemowląt. Usta-

HERBATA R IED LA

lenie minimum wieku przy 
raniu związków małżeńskich. 
wodawstwo tyczące pracy dziś®1’ 
Ochrona dziecka przed alkoholi^ 
mem. Wykonywanie wyroków 
dowych w sprawie wypłacania * 
limentów.

Wszystkie te sprawy pozost*r 
w ścistym z sobą związku i wszy®1' 
kie zmierzają do jednego celu " 
zmiejszenie niedoli.

Trudności w tych sprawach “ 
dwojakiego rodzaju: trudności 
chniczne, natury materjalnej, 
bodaj że jeszcze większe, trudni 
natury moralnej.

Sposób rozwiązania trudności | 
chnicznych nie przedstawia dla ' 
kogo żadnego sekretu — w h 
celu potrzebne są jedynie śród* 
niestety środki duże.

Natomiast trudności natury 
ralnej przedstawiają zagadni®*1 
bardziej skomplikowane i one ® 
daj nasuwają najpoważniejsze 
szkody do szybkiego posuwa® 
się po drodze postępu.

Komisja przyjęła cały szereg
cyzyj. Decyzje te zmierzają do 
ganizowania i skoordynowania w  
siłków poszczególuych państw, 
stowarzyszeń prywatnych, do P-* 
jęcią przez państwa odpowiediy, 
szych i bardziej skutecznych 
ków i sposobów  zwalczania Pa 
jącego zła.

■t x-

Tajny okóln ik  z iem ia n
w sprawie reformy rolnej.

Warszawa. (Tel. w}.)
Zarząd główny Związlk« ziemian 

w jĄ2ursz,aiw.ie, rozesłał tajny okólnik 
do zarządów oddziałów prowincjo
nalnych. Brzini on następująco:

.,P,roslmy WPainów wręczyć nie
zwłocznie załączamy tutaj list zie 
mianom, kitórzy na terenie działalno
ści WiPanów wciągnięci Zostali do 
wykatziu imiiennegc na rok 1926, lub 
też przesłać im  listy ite pod właści- 
s y in  adresem w  drodze korespon
dencji; polecanej i dopilnować udzie
lenia nam jaknajsŁybszej odpowfie- 
dzft“.

Poufne. Odpis. Warszawa, dnia 
13 lutego 1926 r.

Jaśnie Wielmożny Pan ...
Powołując się na odezwę' R. N. O. 

Z., oraz załączone do r.iej opjnje pra- 
wirników, zapytujemy, czy JWlPam 
zdecydował się wmieść skargę do

Trybunału Administracyjnego 
wodu wciągnięcia majątku jV»̂  
do wykazu imiennego na rok
Jeżeli (rak jest. prosimy o 
miastowe powiadomienie flO* |  
młaraaimy bowiem zaprosić n i^[  y 
cznie na konferencję wstępuj! ' (( 
działem prawników, w szyst^^ ii 
osoby, które — podobnie jak J 
wystąpią ze skargę. f i

Konieczny jest jak naiwięk52* f  
śpiech, żebyśmy .nielziwtfoGSm^yf 
otrzymaniu odpowiedzi, wy^*1'3 
termin zjazdu. ^

Z wysokiem poważaniem ^  
Ziemian, Zarząd Główmy11. ^  

Dzienniki warszawskie, 
o itej wailoe ziemian z reforma 
zaznaczają, iż jest to akcja &  
stw owa i wichrzenie** przeC 
stwn.

-TO Ol-

Rząd czeski cofnie zakaz
przywozu bydła i nierogacizny z Polski.

Praga, b. 4 (AW). Jak siy dowia- 
diuijeany z miaircdajinych sfer, zakaz 
tra n sp o rt i tnjportu bydła z Polski 
do Czechosłowacji zostanie w  naj-

bliższych dniach cofnięty, jtf
wstrzymania importu bydj 
tylko pozorem dla u i^ ^  
sprawy importu z Polski!!

-ox xo—

Wielki pożar \m wojsk. .
garażu samochodo^^

Spłonęło 29 samochodów. -Szkoda wynos? pół ntilj-
Warszawa, 6. 4. (PAT). W nocy 

na nitłjzielę wyhuohj w  pierwszym 
rejonie santochodow^.m minisiter- 
stwia1 spray ■ wojsk, przy ulicy Smol
nej ptożar, który rozszerzył się z 
szaioną szybkością mimo, że 4 od
działy straży ogniowej prowadziły 
energiczną akcję ratunkową. Spaliło 
się ogółem 29 aut osobowych i 2 
motocykle, a  Kilka aut zostało nad-

palonych. Straty wytnof*- 
bliżeniu pół miliona ?
czyną pożaru była nieo^nTg^, ^ 
lefcnisty dyżurnego Mor ..
ry  czyścił sobie mumdiur y f \  
pobliżu roziPatouego /
sLe akcji ratunkowej j-t* v
i jeden wojskowy
Sprawcę katastrofy, Mors*^
sadzono w Więzieniu-
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Pod znakiem ctasu.
s p a d e k  po z a b o r c a c h .

. Lwów, 7 kwietnia.
«en z dzienników, wychodzą

cych w Bydgoszczy, zamieścił wświą- 
ecznym numerze artykulik pod ty- 

-Jron 1300 lat stary 
Biedni ci Pomorzanie i Wielko- 

, a**ie ! Tyle dziesiątek lat kazano 
mówić i myśleć po niemiecku, 

a?* kIedy ustąpił zaborca, sa- 
! Soaacy nie pozwalają im za- 

p Rinisć germanizmów, jakich w okre- 
le niewuji nabawił się ich maltre-
°nan.y ięzyk!

k Mc może zresztą, że dla wię- 
li2° Sc* Czytelników tamtejszej pras> 

? y tego rodzaju nie brzmią tak 
jak dla ucha Małopolanina, 

oremu wolno było pielęgnować 
°wę ojczystą nawet i pod obcym 
iuem. Oczyścić zachwaszczony 

dzMa-ńskieini tta^ecialościąmi język 
kilu !Cy poznańskiej w przeciągu
1 n U * — było niepodobieństwem
Dols raz'e przyjmować musimy taką 
lł *.c*y*nę naszych rodaków, na

Al* ,taó - „b 1 nie w prasie, w urzędzie,
I ? czy na scenin !

*tn»4 c'» którzy stać powinni na
plis C.zm b*ci jf^yka- sami do-
pft2czać się będą kaleczenia go
2 ?2 ^umączenie zwrotów żywcem 
j. "^mieckiego na polski — długo 
hcj C2L „tron 1300 lat stary" nie 
szcz**6 budził oburzenia bydgo-
tyk ai>* ^  kwiatków podobnych spo-

Slę tam jeszcze bez liku!
(m)

^ 2ECIW KOLONIZACJI ŻY
DOWSKIEJ. 

vu Moskwa, w kwietniu.
s  doniesień ,AOD“ z  Mo- 

o t kozackie czarnomorskie-
’ wypowiedziało się pfóe- 
dzieleniu 150.000 dteiesię- 

-  -eir|i dla kolonizacji żydowskiej.
protestuje przeciwko- „ży- 

s .- Spekulacyjnej polityce rzą- 
AUeckicgtti PcwJobne rezolucje 

troickim oikrę-

Przed Wainem Zebraniem TNSW.
Lwów, 7. kwietnia.

Tegoroczne waiue zgromadzenie 
Towarzystwa Nauczycieli SzkóI Śre
dnich i Wyższych, odbywa się1 we 
Lwowie. Zrzeszona w Iteim towarzy
stwie część nauczycielstwa szkól 
średnich, reprezentowała dotychczas 
pierwiastek jak rrajoardiziej umiarko
wany, a wobec najwyższych władz 
szkolnych i parlamentarnych lojalny 
aż do samozaparcia i pogwrałeienia 
najżywotniejszych interesów. Tym
czasem katastrofa, jaka spotkała pol
ską; szkołę średnią, oraz niemi łosice.'- 
ne cięgi sanacyjne- które z wyjątko
wą surowością odbiły się o cierpli
w y grzbiet' nauczyciela, stworzyły 
nastrój podniecony.

Wyirasta bowiem pi tanie, jaki 
właściwie ceł miał ów huraganowy 
najazd na najbardziej polska, najbar
dziej dła Rzpliiej oddaną część spo
łeczeństwa. k tóre wobec Państw a 
spełnia jedne z nujdteiifKaitniejszydi i 
najtrudniejszych zadań? Przecież 
szkoła średnia jest jedyną prodj- 
centką inteligencji, będą cej osią 
wszelkiego ruchu społecznego, pań
stwowego i kulturalnego. Wszystkie 
kulturalne narody odnoszą się do te
go problemu z  największą troskli1- 
wością, a u nas, wygląda to tak. 
iakgdyby jakiś azjatycki szał bu
rzenia dostał pozwolenie harcowa- 
nia po najezulszycn nerwach.

Pa zyp-uśćmy, że w  sanacyjnym 
paroksyzmie taki skurcz był konie
cznym i naturalnym objawem. Lecz 
jakież są jego skutki? Wszak czte
romiesięczne puszczanie krwi po
winno przecież przynieść ulgę ca
łemu organizmowi! I cóż się stało? 
Dla zaoszczędzenia 5 milionów mie
sięcznie. zdezorganizowano i zepsu
to pracę sześciu Jait:. Może nasz ob
skurantyzm : ślepa wiara w partyjne 
tabu- nie pozwoli zrozumieć co się 
srało, ale kulturalnie i państwowo 
wyrobiony obywatel, pojmuje jasno, 
że wprowadzanie pokucia krzy wdy 
w  serca nauczyciela, tio szerzenie

pesymizmu, podgryzanie młodych 
roślin u korzenia,

Pwlboletnie obecne, jest zdaje sfe 
zbyt moralnie brudne, ideowo zgni
łe, by go stać byio nia czyn bohater
ski, wydostania Państwa m grzęza
wiska gospodarczego. Zrobi to za
pewne pokolenie młodsze, i je trze
ba przygotować, wychować choćby 
ostatkami źle odżywianych mięśni. 
Przed' nauczy ci eisitwelm stoi przepię
kna, wznicsia misja, którą spełnić 
się musi dla przyszłej Polski. Polski 
takiej o jaikliej marzyli najuczciwsi.

*

WALNE ZGROMADZENIE TOW.
N. S. W.

W  dnilach 7—9 kwietnia b. r. od
będzie słę we LwoWiie walne zgro
madzanie "towarzystwa Nauczycieli 
Szkól średnich i wyższych.

Program zjazdu: W  środę 7 b. m. 
Walny zjazd sekcji serninanalnych o 
godiZ-nie 15 w seminarium żeńskiem, 
u l  Salkramenteik 7, oraz sekcja głó
wna szkół zawodowych.

We czwartek, o godzinie 8.30 na- 
bożeństwio w bazylice.

Od godzimy 10 obrady walnego 
zgromadzenia w  sali posiedzeń raiiu- 
sza.

Od godzimy 15 posiedzenie w auli 
gimnazjum I. im. Kopernika i obrady 
komisyj walnego zgromadzenia.

O godzinie 19.30 uroczyste przed
stawienie w Teatrze Wielkim: kol. 
Kazimierza Brońazyka „hetman Sta
nisław Żółkiewski11.

Ro przedstawieniu wspólna wie
czerza w salach Hi helu Krakowskie
go.

W  piątek- 9 kwietnia/. O godzinie 
9.30 hołd Orlętom na cmentarzu O- 
birońców Lwowa.

O godZinie 10.30 dalszy ciąg wal
nego zgromadzenia w  auli gimna
zjum Strzałkowskiej, ul. Zielona 1 
22 .  *

Biuro wam e go zgromadzenia) u- 
■rzęduje w dniach 6 i 7 kWiieftmia w 
lokalu T, N. S. W. (ułt Łyczakowska 
5) w  godzinach od' 10 dio 12 i odi 18

P o n o ś
Czarownica Baczewskiego
Pclrz! —jako strojna, w tęczowym ornacie 
Etykiet cała i w złotej koroniel 
Dreszcz cię przenikj na sam widok bracie, 
Oko ci żarem pożądliwym pionie.

*
Ona splennika zamienia w anioła,
Vr głupcu proroka budzi małą czarką; 
Świat cały przed nią kornie chyli czox.n 
łże jest szczodrą rozkoszy szafarką 

*
Starcowi, który wyczerstwial z starości 
Do cna, jak sucha, pomarszczona kukła, 
Przywraca rozmach i siły mtodośti 
Od Baczewskiego jedna butla smukła 

*
Kto sobie kulą przewierci łeb głupi,
,ub żyły przetnie, albo się powiesi,

Biech mu rodzina spory ąur.ior kupi 
U Baczewskiego: — Z  pewnością go

[wskrzesi!
 oo------

ROZPRAWA AKCJONAJRJU- 
SZÓW KOLEJI CZERNI O WIE. 

CKiEJ.
Wiedeń, 6. 4. (PAT) „Die Stun- 

de“ donosi, że w  końcu1 kwietnia 
roiz/pocanie się przed mieszanym są
dem rozjemczym rozprawa w kwe
stii PioiW atacwnairjuisizów i1 w ierzy
cieli koleji Lwów - Czermowce- 
Jassy.

do 20, w dniach 8 i 9 kwietnia w 
lokalach poifodzeń.

Biuro kwaterunkowe na dworcu 
głównym (Lwów) w  diniaoh 6, 7 i 8 
kwietnia, strona przi ja/adu.

WYSTAWA APARATÓW SZKOL
NYCH.

Z racji Zjazdu Delegatów T. N. S. 
W. we Lwowie urządziła firma „Ki- 
nofot”, Lwów, ul. 3-go Maja 1 la  W y
stawę aparatów szkolnych kinema
tograficznych, foto i radjo-technicz
nych oraz projekcyjnych wszelkiego 
itypu z uwzględnieniem najnowszych 
zdobyczy naukowych. Żaden z Pa
nów Pedagogów nie powinien pomi
nąć sposobności zaznajomienia się 
z nowościami w wymienionych ga
łęziach.

U le p s z ą  h e rb a tę  poleca F -a  „ZA K O P A N E11 m o o r & S ta ch o w icz, Lw ó w , Akadem icka 24 —  Sa pnehy 25.

L w o w s k i * ! .;  i  8/  1926

hy&u j siedziała nad nieskończio- 
gZcze rysunkiem bukietu pan- 

!iapi^ już był gotowy- Jej 
'^ ed  ni2 z rysunkiem leżała

(Dokończenie)

"fZed JH - /j i y >uuriuvu,j ia a w
^r^Wigł^ ”a stoliku, ciągle coś po- 

Józią w pausetkach; do- 
r j? 1, że ez)ę|sło uist swioich do- 

A więc proszę ją, 
% •; doiawclła dodać ze dwa 

V5*' Po ołówek. O, młodo-
• ^ 9  ^  hteciała ta/k prędka!
,łu- Z tytr> Pst moich i byłem w ra- 
^ ć !  °łówkiem żali md się poże- 
l^uje, i ?  ^nie ocknęła': „Niech pan 
i^łedtyfw mam coś dod'ać“-

> ^l°tyka‘‘WEl'^^a 20 w znów

^  nr w SWY'CJ1 pamiętni-
Konopacki, romantyk 

cil^Tn _Roe|j'a> a jak emocjonował

S l

Raiz

^ a h jn k ie tt t  ołówkowym
Oióra I5?5 ^® ry  wysz-ętdł 

^9Bńw<ego nieiuleczonego 
w pięćdziesiąt łat oó-

przy stoliku 
^•soW, e® a sobie kwiatek, 

^ ma bez liku
testiki w dodatek.

Pali wzmianka!... sekret święty!... 
Usta dziś na to niemiają!-..
Jej ołówek w ustach tknięty 
Latał do moich koleją!.-.

Pół winku już będzie temu,
D ziel nas kamień grobowy;

■ A ogniem jest sereu memu 
Pooahmek ołówkowy...

Ktoś Luny znowu zaznawszy gory
czy i tęsknot rozłąkń słał Mst do 
-jUadewszystko umiłowanej" i tak w 
nim pisał:

Na lewym, dolnym brzeżku tego 
listu znajdziesz w  zakończeniu ma
lutkie narysowane serduszko. Wiedz
0 rem, ż'e tego miejsca dotknęły me 
ustae Gdy resporns będziesz posyłać, 
takież seerdu-szko w temże miejscu 
nakreśl I ustami doń przylgnij, a ja 
pozbieram stęsknSonemi wargami a- 
itdmy twego- pocałunku. Niech to bę
dzie dalel jem choćby przypór..,lie- 
niein żywych naszych pocałunków
1 pieszczot w dniach szczęśliw
szych.

¥
Miewali wiele kto-nOtu i utrapienia 

kochankw/ie ze swemi listami. — 
„Święte przymierze" wietrząc u szę- 
dziie hydrę rewolucyjną, stworzyło 
imstyiucję. „czaimych gabn.eców", 
iktóire ndały Msty ściśle cenzurować. 
Goriswi urzjęłdrJicy sztikaM tropów 
Ewtretrzyrny rewoktcyjnaj, w  hraku 
fejże? jeunak nie gardzili połowem

miłosnych stówek,- sekretnych zwie
rzeń kochanków. Wkraczali brurai- 
.rlie w  zabłoconych butach dlc kró- 
łestwa czyichś gu iazd. Czasem w 
samo serce listów wdzierał się pan 
posihaltter znowuż dlatego^ bo- ż ą ł Iną 
była emocjonującej lektury „pand 
,pustha-lterowa“. Poziatem palpitacji 
serca dostawały panienki aoreisatki 
nadobne na straszną myśl. że fe t do
stać się może do rąk mam i oroć, 
które stale gorszyły srę wszystkiem, 
łamały ręce nad zepsuciem młodego 
pokolenia i pownarzały jako nowość 
ifco, co już ich matki i babki m awiały: 
,:za -naszych czaLsów inaczej bywa
ło".

Toż uciekali się kochankowie w 
utrapieniach swych do sprytu i „po
trzeba matka wynalazków" pod
szeptywali sposoby. Z jednym ze 
sposobów taitdeh poznajamia nas 
znamy j-oż Szymon Konopacki. A 
przepis brzmi tak:

,,Weź dwie ćwiartki papie ru tej 
wielkości, jakie są używane zwykle 
do ldisilów, połóż ^ in a  ne drugiej; 
polinjuj wierzchnią i w  rozmaity Jh 
,'odstępach na tych liniach powyrży- 
-uaS scyzorykiem dziurki, tak aby -c- 
blo ćwiartki zarówno były podz-ura-- 
wione. Jedną z nich zostaw u siebie, 
drugą jej odeślij. Gdy bełdZaesz miał 
pisać do miej, połóż na listowym pa
pierze ową podziurawioną ćwiartkę 
i w  każdej dziurce napisz zwykłe li
tery, gdy skończysz swój Ust, zdejm

dziurawa ćwiartkę i prmiędlzy napi
sane przez dziurki litery, pododawnti 
jteijże wieiltooś-cr i tern samem piórem 
jaib"e zechcnsz litery, tegoż pospoli
tego alfabetu i daj tc czytać najbie- 
glejszemu w dociekaniu tajemnic, a 
pewnie; choćby miał diabła, przy so
bie-, nic nie wyczyta. Gsooa zaś, do 
.której list zaadresujesz, odebrawszy 
:go oofoży na nim swoją dziurawą 
ćwiartkę; przestanki ppmieoiry 
dziuTkani zasłonią dla niej niep n- 
trzebnę Diltery, jałde pc napisanir li
stu dodałeś, a przez d zw k i czytać 
loędzie 'iwój cały list“,

ffir.a znowu recepta nakazywała 
pisać Mst dwuznaczny. Chcąc d«iSz.iV 
kać się w nim sensu właściwego, 
naledało czytać co drugi czy trzeć’ 
wnersz tekstu, zależnie od obopólnej 
umoiv yi Był to  sposób dużo tru
dniejszy, i wykomcypowanh takiego 

.listu, poświęcić trzeba było sporo 
czasu i dowcipu. Wier sze mepotrze- 
bne posiadały za'zy7̂rczaj najbanai1- 
niejsizą i najp ozafczniejsza treść, a 
za tern, o  co właściwie choaztiłu, szu
kać należało „miiędży wierszami".

Gd!y dziś wiosna i Wielkanoc po
budziła po łąkach i lasach pierwsze 
kwiaftr,, 'przyniosłem wam też osobli
wych kwiatów kilka z ogródka ro
mantyzmu.
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J ó z e f  P a w e ł B cncoup.
Lwów, £ kwietnia.

Delegat Francji ao Lisi Narodów, 
wielki nasz przyjadreil 'Jocef Pawi 
Bonsoour, przyjechał w  piąfek 2 b. 
m. do W arszawy.

Bomaoitt jest z zaiwiodiu adwoka- 
teni przy Izbie apelacyjnej w  
P ary lu  i dziennikarz eim. W  1905 r. 
został dyrektorem gab net<u 1 wy
dział a personalnego mńłistuium pra
cy. Podazas wojny dowodził bataijo- 
nem i zyskał bdznfafaiertfe w  stopniu 
kawalera Legji Honorowej. Po raz 
pieiwpzy wy orany był na deputo
wanego w  1901 r. z okrę.gu Bbis, 
gdzie ponownie wybrany byli Ne 1910 
r. (późriieij zaś znów w 1919 z dru
giego okręgu Sekwan? W 1919 r. 
był referentem sztuk piękny d r  a w 
1919 r. został ministrem pracy w ga
binecie Mon.is‘a. Podczas ostatniej 
sesji ustawodawczej, interesował się 
głównie: sprawami zagranicznymi, 
odszkodowaniami, oraz I i®  Naro
dów. W  1924 r. mianowany został 
członkiem dejegacji francuskiej w  
Lidze Narodów, które Ifo stanowisko 
do dziś zajmuje, ostatnio falko za
stępca głównego delegata Briaud‘a. 
W  1924 r. wybrany był w  Taro os 
posłem do Izby absolutny większo
ścią z listy bloku lewicy Należy o- 
becnie do grupy stronnictwa socjali
stycznego.

P. Bouconr był w  piątek, na śnia
daniu, wydanean przez premjera, po- 
czem zwiedzał W arszawę.

Po zwiedzeniu Kratkowa, Wilna, 
i Kresów w schodndu powróci P- 
Boueour 10 b- m. do W arszawy, 12 
b. m. będzie w  Poznaniu, a utamiąd 
wyjcozie z  (powrotem dó Paryża.

W wyWtadzio dziennika! rs kim w 
W arszawie, pow ledział między imne- 
rnl ńasz gość francuski:

,.Piea wszy raz jestem w  Polsce i 
ogromnie żałuję, że dotychczas nie 
znałem waszego kraju.

Zaproszony przez Towarzystwo 
Przyjaciół Ligi Narodów', skwapli
wie skorzystałem z zaproszenia, — 
Przyjazd mój do1 Polski wiąże się ze 
sprawą wejścia Polski dc Ligi Naro
dów, Przywiozłem z  sobą celowo 
kilku sekretarzy, by sprawę tę \vy- 
sltiudjiować na miejscu. Sprawa ta in
teresuje nas wszystkich jednakowo: 
tak Polskę jak i Francje-

Wierzę niezłomnie w  skuteczność 
aikoji, jatca doprowadzi niewątpliwie 
do wojśda Polski do Ligi Naro
dów". * * *

P. Borneou-r miał wczoraj przyje
chać do Lwowa, w  sobotę jednak 
przyjazd jego został odwołany.

Wilno, 6. 4. (PAT.) Dnia 6 b. m. 
zawitał do Wilna delegat Francji do 
Ligi Narodów' Paul Boncourt, w  to- 
waitoystWiec orki i .styna P. Bon- 
courowi towarzyszą pp. W yszyński 
i Mihlsztein z  ramienia min. opraw 
zagrań., oraz z ramienia wojskowo
ści pułk- szt. gen. Bek-

Aresztowanie dr. Grzeszczyńskiego.
Lwów, 7. kwietnia.

Gnegdaj donieśliśmy, że policja 
lwowska wpadła na trop kryjówki 
dra Grzeszczyńskiego, który popeł
niwszy szereg oszustw, popadł w 
konflikt z Prokuratorją. W pierw
szej chwili sądzono, źe oszust zbiegł 
za granicę i z tego powodu rospi- 
sano ze nim listy gończe. Tymcza
sem brat dra Grzeszczyńskiego, 
Czesław, chcąc oczyścić oszusta w 
opinji pul licznej, zasypywał redak
cje pism lwowskich sprostowaniami 
w których twierdził, że brat jego 
padł jedynie oiiarą „pogoni za sen- 
zacją" (?). że policja wcale nie po
szukuje za nim, niema go zaś we 
Lwowie, gdyż wyjechał „dla pora
towania zdrowia na wieś."

Donieśliśmy również o szeregi 
nie udałych rewizji przyczem jed

nak wyraziliśmy przekonanie, ** 
aresztowanie sprytnego oszusta jeS 
kwestją kilku dni. I rzeczywiści? 
ubiegłej soboty dr. Grzeszczyńsk1 
wśród bardzo humorystycznych ok°" 
liczności został aresztowany i o! *' 
trzony w więzieniu kamem (bat° 
regc 3).

Posterunkowi oraz wywiadowi 
policyjni po obstawieniu kamieni# 
(Fredry 7) wzięli mieszkanie Gr*e 
szczyńskiego szturmem. Piertf#c 
drzwi wejściowe otwarto wytrycHe®1 
zaś następnych dwoje wyważon0, 
były bowiem zabarykadowane, 
końcu wyciągnięto oszusta z p°r 
łóżka. Dr. G. był zaskoczony l® 
niespodzianie, że nie zdążył ubr*c 
się. Wciągnął więc na siebie Pro 
mę i futro i przeszedł na sąsiedni 
ulicę.

-o x x o -

„Amerykański sędzia pokoju*1
w lwowskim kryminał*

Aresztowanie za puszczanie czeków bez pokrycia.

-xo ox-

Cziczerin nie ufa Lidze Narodów.
Moskwa, 6. 4. (PAT.) Gziczerin 

udzie® przedstawicielom prasy za>- 
granicznej wyjaśnień, w  sftwaswlie po- 
Etyki zagranicznej Rosfli, a w  szcze
gólności w  sprawie stosunku Rosji 
do Ligi Narodów. Pow tórzył on, że 
• ząd moskiewski me mógł przyjąć 
zaproszenia do udziału w  konferen
cji rozbrojeniowej, ponieważ konfe
rencja ra odbyć się ma na te in ie  
szwajcarskim. Zwołanie konferencji 
rozbro  atiiowej w  warunkach w y
kluczających udział unji sowfieCikfej

dowodni, żc mocarstwa riie mają po
ważnych zamiarów rozbrojenia się 
i lże cała ko.ifernecia jest tylko ma
newrem. Liga Narodów udowuuniła, 
ze nic jest zdolna do rozwiązania po 
waznydli zagadnień politycznych, a 
wyniki ostatniej sosji zdyskredyto
wały ją. Wątpliwem jest, czy sytua
cja we wrześniu się ponraiwh Cham
berlain usiłuje grać w  Europie rolę 
dyktatora i rozjemcy, t  ostatecznym 
jego celem jest stworzenie jednoli
tego frontu przeciw Unji Sowieckiej.

Lwów, 7 kwietnia. 
Ekspozytura śledcza w  Krakowie 

aresztowała o n eg daj _ Bernarda 
Sohwarzera, rodem z Żółkwi, lait 
57, zamieszkałego stole we Lwowie, 
na skutek doniesienia prywatnego o 
oszustwo. Pewna frrma w  Krakowie 
zawiadomiła policję, że Schwarzer 
puszcza w  obieg czeki na Nowy 
Jork, które następnie wracają, nie 
mają bowiem żadnego poK-rycra i 
żadnemu z banków w  Nowym Jor
ku wystawca nie jest znany.

Schwarzer został dnia 4 b. m. po 
południu odstawiony do Lwowa i tu

-------- TO

Ekspozytura śledcza wdrożyła 
oiw niemu dochodzenia. Przyznał®! 
on do winy, twierdzi jednak, że P°J 
pisał „zaledwo" 2 czeki na sum? ? 
dolarów'. Policja nie daje wiary1 L 
go zeznaniu i rozpisała doniesi3̂ '  
do wszystkich placówek poMcyj0^  
w Małopolsce wschodniej, aabu"^ 
isifcniieje podejrzenie, iż Schw^w 
,ponacdągał“ w  ten spocób X 
szereg firm na pokaźne sumy. 
.bniik ten znany jest na bruku 
skim jako ,.sędzia pokoju z No-v’v‘ 
Jorku" i za takiego podał się of 
wnfceż w policji.
OT-

fokłosie świąteczne 
w Warszawie.

W arszawa, 6. 4. (AW.) W  czabie 
dni świątecznych popełniono w 
W arszawie 10 aamonójstw, !z tusgo 
2 -.z użycuem broni, resztę zaś przez 
otrucie. Na lotnisku Mokotowski* m 
zabity zosrał wartownik skutkiem 
nieostrożności swego kolegi przy 
rozładowywaniu broni Wyjątkowo 
urozmaicone święta mieli w  tym 
roku szoferzy automobilowi. W y
padków samochodowych było 11. — 
6 aut kompletnie rozbito. 22 osób od 
niosło rany skutkiem tych wypad
ków.

 o  o------
BILANS BANKU POLSKIEGO.
Warszawa, 6. 4. (AW.) Bilans 

Banlru Polskiego za ostatnią dekadę 
marca wykazuje nieznaczny w;zrost 
zapasów złota o 53 tys. zł. do sumy 
134.09 nul. zł. Zapas walut i dewiz 
zmniejszył siz o 5.3 mil (zł. brutto. 
Obieg biletów bankowych powięk
szył się o 20.6 mlj. zł. do sumy 389.4 
mil. zł. Przyjęty natomiast do zapa
su Banku Poiskiego stan monet 
sretn nycb i bilonu wykazuje tzrrmicj- 
szenie o  363 tys. z. Stan 609 tys- 
Stosunek procentowy pokrycia 
kruszców 32.68%.

 oo------

KANAŁ DNIEPR - BUG - WISŁA.
Gdańsk, 6. - 4 JAW). „Gazeta 

Gdańska" donosi, że kierujące 'sfery 
rosyjskie rozpatrują sprawę etwent. 
spławu drzewa kanałem Dniepr- 
Bug-Wisła do Gdańska Specjalna 
komiwjd techniczna rosyjska badała 
kawał i stwierdziła, żc dzisiejszy 
jego stan nie nad:aje się do spławu, 
że kanał należy oczyścić oraz pogłę
bić. Dragi potrzebne do tego mają 
być zamówione w  stoczni gdańskiej. 
Jak słychać, toczące się w  tej spra
wie pert tak tacju z zarządem stoczni 
,są na dobrąi drodze.

LOT PRZEZ ATLANTYK.
Madryt, 6 4. (PAT). Wczoraj 

WPlynął do portu łiuelvy . krążour- 
uik argeinityiiski „Bueuus Aires", ■ 
wiozący lotników hiszpańskich, — 
którzy odbyli zwypięiski fet przez 
Atlantyk. Lotnicy z .ljułkoiwuikiein 
Eraiuce na czele byli serdecznie po
witani przez króla, który składał im 
gratulacje. Następnie król wygłosił 
przemówienie, w  którem wyraził 
radość i powtitał 4 oficerów, którzy 
przebyli Atłanftyik drogą powietrzną 
a wprawdzie nie . odkryli nowego 
światła, jednakże zjednali dla Hisz. 
patiji serca Ameryki.

Ohydny mord pod Rzeszowem,
Syn właścicielki d6br Boguchwała zamordował kochank*

swej matki.
(z którym łączyły ją bliższe st° 
ki), ząpisalła ma rzecz 
fundacji podrzutków cały sWÓi_^

Lwów, 7 kwietnia- 
Mała stacja kolejowa Boguchwa

ła pod Rzeszowem była w  sobotę, 
3 b. m , widownią wstrząsającego 
mordu na tk  zemsty. Ofiarą padł 
zarządca oóbr Boguchwała, Wacław 
Posteiczyk. N al ychmiiia^towe do-
chiodzeuiila policyjne przir pomocy 
psa lOTtaitóy, że sprawcą mordu jest 
29-lotni Karol Angermann, syn wła
ścicielki dóbr Boguchwała.

iPanli Angernianowa, mimo,, iż 
miała jeszcze dwóch synów, za na
mową zarządcy dóbr, Pasterczyka

jąteik, wydziedziczając w ten sP°*
sumów i reszty .rodiziiny.

pjy
pan- jjc

germamioya postawiła falko ^
zapisu, że właśnie Pastercży* i, 
być dożywófnim  zarząocą ^  g# ’5 

Karol Anigerman postonowńł . 
zniweczyć i w  iryim celu .cti
Pasterczyka, kladząc go na 1111 
trupem. jhiii{

Morderca stanie praiw< 
przed sądem doraźnym.

MŁYNARZE PODNOSZĄ CENĘ 
MĄKI.

Warszawa, 6 4. (AW.) Związek 
M łynarzy zawiadomił Komisariat 
Rządowy, że w  dniu 7 kwii,etnia pod- 
uiiesie cenę maki o 3 grosze na 1 kg. 
W ślad za rą podwyżką cena chleba 
pytlowego wzrośnie o 3 grosze na 
1 kg.

■ —Oo——

ZJAZD EMIGRACJI ROSYJSKIEJ.
Paryż, 6. 4. (PAT). Wczoraj n a s tą 

piło tu pod przewodnictwem Piotra 
Strufwego otwarcie pierwszego zja
zdu emigracji rosyjskiej (t. zw. par
lamentu emigracji). Przybyło z 26 
krajów około 1000 delegatów, nale
żących przeważnie do stronnictw 
monairdhśiycanydi różnycli odcieni 
Grupy Kitereńsikiego i Młlukmv u nie 
biorą udziału w zjeździe. Imfenicm 
emigracji rosyjskiej w  Ptosce prze
mawiał Łougiuou, który wypowie
dział się za oddaniem władzy w rę
ce wielkiego księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza.

FAŁSZYWE łO-ZŁOTP^^ftd)
(Telefonem od naszego k°r^ , .;J 

W a is z a w a , 6 ^ xVl i u  t $ '  
Na Woli aresztowano 

bników, którzy puszczali '  
fałszywe banknoty 10-zł°to'

° °  a  ię $ ‘
DWA ZAMACHY SAMO®0 ^

L wów .
W zamiarze samobójczyń1

Zofra = , ?0znaczna ilość jodyny> u n v / o v ^  jy u j **.! , i
skas zam. ptnzy ul. Jacho1 
gotowic ratunkowe ,|X W .
desperatce pierwszi i,0111<' 
wiozło ją  do SiZpitala n50̂ v5;/ 
Powód nieznany. _ . ^

Ubiegłej nocy usiłował, ^  ty .
łach gubernatorskich otru^
ną Maria Bukartyk, s«f'
Kochanowskiego b5. <r
tunkowe udzieliło Buka 
wszej pomocy i voZ° s'Arr, 
piece domowej. Powo 
czego kroku —■ niesnask1 

-- • o o-----
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'warzmy kolonje wakacyjne dla dzieci.
^  Lwdu. 7 kwietn.
W ostatnich czasach daje się za- 

ogółu młodzieży 
olnej znamienny objaw, a miano- 

, ?le> że znaczny jej procent to 
w \e.ci. osłabione,. anemiczne, bez 

 ̂ , 1 1 energ-ji życiowej. Ten objaw 
się zauważyć przedewszystkiem 

^  w# szkołach powszechnych. Te 
Woźne zwiastuny znamionują do

by ni ’̂i^e or8'anizm dzieci jest sła- 
rn .* j a"° taki, podatny bardzo do 
^zwoju chorób, które z biegiem 
: asu Pfzybj.rają wprost zastrasza- 
tk C< r°2m.iaJ'y- Przyczyna tego zła 
edż* ^  P.*erwszym rzędzie w lichem 
| a-X ?.n*u się młodzieży i warun- 
żŁ • m'eszkaniowych. Liche uposa- 
st e służbowe funkcjonarjuszy pań-
0 obryCl1 n*e Pozwa â ‘m dbać cj “łe i pożywne odżywianie dzie- 
cj’ P°Za tem jest cała falanga dzie- 
do robotniczej, które prócz

wyzszegoł nie mają też potrze

bnego do życia drugiego warunku, 
t. j. mieszkaniowego.

Ażeby złemu gruntownie zaradzić 
należałoby koniecznie stworzyć jak 
najliczniej Kolonje lecznicza i wy
poczynkowe, gdzie dziatwa w czasie 
wakacyjnym mogłaby, korzystając 
z ożywczych promieni słońca, ką
pieli morskich ii rzecznych, zyskać 
przez kilka tygodni konieczny wa
runek życia — zdrowia

Dlatego też z wielką radością 
powitać należy inicjatywę, powziętą 
przez dyrekcję sżkoły męs. im. Ko
nopnickiej wspólnie z kołem rodzi- 
cielskiem tej szkoły, utworzenia 
w b, r. szkolnym w czasie ferji ko- 
lonji wypoczynkowej dla dziatwy, 
której rodzice dla braku środków 
materjaląych nie mogą przyjść z po
mocą. Inicjatywa ta zasługuje na 
szczere poparcie całego społeczeń
stwa

-ox xo-

W ieści z  kipowin&ji.

Cy

(Korespondencja własna
* Mus ty Wielkie w kwietniu
Pol do Dyrekcji Poczt. Mieszkań- 

p Inszego miasta zanoszą gorącą 
jjjo t  do Prezydjum Dyrekcji 
listiT eJ’ nakazała doręczanie 
duj w * przesyłek pocztowych w 
d0 , nadeiscia. W ostatnich dniach 
li5t 0 bowiem do tego, że ważne 
Po o* Przesyłki zalegały w urzędzie 
Uj. dni. aż doDiero na odnośne

d^Poninienie pośmiertne.
odprowadzono na miejs-

IS w y k u  Polskiej Linji Lotni- 
Aerolot S. A. za miesiąc 

marzec 1926 r.
ty LWÓW, 7 kwietnia.

.Miesiącu marcu samoloty ko- 
'«rs yine Polskiej Linji Lotniczej 
^rak° y na linJach: Warszawa— 

Wa.szawa—Lwów i czę- 
żąc 0 Kraków—Wiedeń, przewo- 
8,3Zj J 48 lotach 430 tu pasażerów, 

q  *fl- tonażu i 18 kg. poczty, 
loty w miesiącu marcu samo-
1 " /Oskiej Linji Lotniczej prze- 

*  Powietrzu 43 894 kim.

a je wydano.
Oneg- 

miejsce wie-

Kurjera Lwowskiego".)
cznego spoczynku zwłoki adwokata 
tutejszego bł. p. Dra Ignacego Kam- 
ma. Zmarły był ogólnie poważany 
i ceniony dla swego zacnego cha
rakteru i Olbrzymiej pracowitości 
to te” ludność tutejsza obdarzała 
go kilkakrotnie mandatem do rady 
powiatowej* gminnej i filantropij
nych towarzystw.

Śmierć jego wywołała w naszem 
mieście ogólny żal, który wyraził 
się w tłumnym udziale publiczności 
w obrzędzie pogrzebowym.

Przeciętna regularność wynosiła 
około 80 proc.

Żadnych nieszczęśliwych wypad
ków nie było.

Przestrzeń Lwów—Kraków nie 
była oblatywaną, zaś przestrzeń Kra
ków—Wiedeń z powodu nieukoń- 
czonych jeszcze pertraktacji poisko- 
czecho-słow ackich dotychczasj eszcze 
nie fest uruchomiona.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

SCurjer s ta n is ła w o w sk i.
(Od naszego korespondenta):

Stanisławów, 3 kwietnia.
Rozbudowa miasta. Tut. Komitet 

rozbudowy miasta nie udziela na ra
zie kredytu budowlanego z Pań
stwowego Funduszu Gospodarcze
go, albowiem dotychczas nie zo
stał jeszćze przydzielony kontyngent 
na ten cel na rok 3 926. Pragnąc 
jednak jaknajrychlej ożywić ruch 
budowlany w naszem mieście uzy
skał tenże Komitet ze strony miej
scowego Oddziału Banku Gospo
darstwa Krajowego przyrzeczenie, 
że Oddział z własnych funduszów 
będzie zaliczkował na poczet naj
bliższego kontyngentu podania za
kwalifikowane przez komitet roz
budowy

Pełne posiedzenie Powiatowej Ma
sy Chorych odbyło się ubiegłej nie
dzieli. Uchwalono przyjąć do wia
domości zamknięcie rachunkowe za 
rok ubiegły i wnieść do Wydziału 
Samorządowego we Lwowie prośbę
0 wglądnięcie w stosunki panujące 
w szpitalnictwie powszechnem, któ
re pozostawiają wiele do życzenia

Tow. „Zjednoczenie mieszczan 
polskich" odbyło onegdaj Walne 
Zgromadzenie, Prezes Dąbrowski 
przypomina m. i. członkom, że to
warzystwo to nie jest kasynem a se
natem stanu średniego. Po przyję
ciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności wydziału a m. inr.erni 
z czynności Kasy rzemieślniczaj, bę
dącej pod patronatem stowarzyszę- 
nia i czynności młodzieży tękodziel- 
niczej .Jedność", przeprowadzono 
uzupełniające wybory do Zarządu.

Akademjs reymontowska na którą 
złożyły się odpowiednie przemó
wienia, produkcj.' wokalno-muzycz
ne, recytacje poety Jerzego Zarzyc- 
kii go odbyła się onegdaj w sali 
teatru Tow. im Moniuszki,

Komitet Obywatelski pomocy bez
robotnym zwrócił się do tow. kup
ców i restauratorów z prośbą o do
liczenie do każdego rachunku po 
10 groszy na bezrobotnych i zao
patrzył ich w tym celu w odpo
wiednie bloczki z wyciśniętemi pie
częciami komitetu.

Wojewódzkie zrzeszenie teatrów
1 chórów ludowych zawiązało się w

naszem mieście, jako delegatura 
Związku teatrów i chórów ludowych 
we Lwowie. Celem zrzeszenia to 
dążenie do kulturalnego podniesie
nia i narodowego umoralnienia jak- 
rxjszerszych warstw społeczeństwa 
polskiego przez budzenie zamiło
wania do teatru, śpiewu i muzyki.- 

Walne zgromadzenie zwlęzku sto
warzyszeń funkcjonarjuszy państwo
wych i samorządowych wojewódz
twa stanisławowskiego odbędzie się 
przy udziale nowo zgłoszonych 
członków (stowarzyszeń) w ponie
działek dnia 26. kwietnia br. w sali 
kasyna polskiego.

Konkurs na posadę kontraktowe
go lekarza rejonowego z siedzibą 
w Kozowej ogłasza Dyrekcja koieji 
państwowych z terminem .do 2Ó-go 
kwietnia br.

Z żałobnej karty. Zmarł tu w 65 
r. życia ś. p. Józef Tysowiecki, 
emer. dyrektor „lłarodnej Torho- 
wli", który położył wielkie zasługi 
okolc organizacji kupicotwa ukra
ińskiego. Był znany i ogólnie ce
niony i posiadał jeszcze z czasów 
zaborczych liczne odznaczenia. Był 
też przez pewien czas członkiem 
zarządu miasta Stanisławowa. Cześć 
pamięci zacnego obywatela.

Is.

Ctkruchy.
WYPADKI STRYJSKIE A CHEMIA.

Studjująr w swej pracowni, chemik pewien
| czasem

polewał z małej flaszki wapief. solnym
[kwasem.

Przypatrywał się temu raz chlopczyna mały, 
dziwiąc się, ze na wapniu bańkf powsta

wały.
Napyl K w a s u  solnegc po niewielkiej cenie, 
w domu piases miał, zaczął robić doświad

czen ie :
Polewał piasek kwasem aość obficie, ale. 
żadna bańka na piasku nie powstała wcale, 

j Chemik mu wytłumaczy! istotę zjawiska: 
.Nie rozstrzyga, co tryska, lecz też, na co

[tryska"
Agitacją tłumaczą stryjskie wydarzenia... 
Więcej wie, kto chemiczne robił doświad

czenia. 
Zeter.
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uroczej balladzie, 
^tn balladą butikową, mówi

dziieje miłości wyimar
■boefflfca%) o tkaninie, na której

i t

D nieś
icizów.ny. Wczytując cię

1 do skrzyni zaniknął 
na zawsze.

ms-

i're lj^5 leskońazoną tkaniną są pos- 
^  rb 'H ^ n y -  Wczy tując cię 

bowiem długo z niemi 
ryta tinisi, pojim;ujemy ich u

ni—: -

t s
Pójmujemy.. ze każde 

êsł tam znakiem rajemni-
' ^ a ł e m  porozumienia, szy- 

^ m e m  dla widzących oczu. 
h^Or.z-3 Uf-Pln kluazem, mogącym 

C zacZiairowant; wiryda-ze- 
częstokroć linji 

hibv v 1 kwiia zwolna przed na- 
ty^/^ikły palimpsest cały poe- 

l. ̂ łof\y- idcy płomieniami słów. 
K iś  'Poetki ^powściągane są ja- 

*r J^dsuibiteilmeim poczuciem i 
chwilami moglo- 

■̂■â Tać, iż są nawet twarde i

^lakowicz,. Połów- 1926. — 
aków. Wydawnictwo 

Nakład T-wa Wy- 
8o w Warszawie.

cliło,dne- Mapróżno szukać-by po
śród1 nich prostactwa natarczywych 
konfesji i żebraczego .rozchylania 
szat. Jest w nich wytwórność i do
stojeństwo gestu: nile obwołują one 
w głos, swoich tajemnic — dopn- 
szczają do nich łaiskaiwie.

Ale kto słuchać umie. kto odga
dnąć zdoła, tętno serca* ten pod za
słoną tych słów dostrzeże niechy
bnie całe bezmiary czułości, nie
zmierne skarby łagodnej dobrej (pie
szczoty, rozwieszone na firnamen- 
tacli zorze krwi. — temu roztoczą 
sic przed oczyma dalsze wzorzyste 
fragmenty niediokończanej tkanlmy

Poezje Iłłafcowiczówiny są muzy- 
ciztncmu kunsztowi pokrewne, jeśKi 
muzyka swemi środkami, kombina
cją oderwanych tonów, najbezpo- 
średmiej duchowe stany twórcy słu
chaczowi podaje i na nowo umie je 
w nim wywołać. Lapidarne uję>- 
d a  poetki- skróty zwłaszcza w zar- 

.ikreśie plastyki, a w =tea diziedzkiie 
jest ona wielką władczynią, wizje 
ze sfery snów czerpane, dobieranie 
przymiotników z nieza,wodną logiką 
uczucia — działają suggasltywuą 
siłą. Niie możemy i nie chcemy opie
rać ssię temu nroKown, który idzie ku 
nam z kart książki i w pewnej c-hwil 
dostępujemy łaski wtajemniczania' — 
hieroglify rymów i ry,tiniów otwie

rają przed nami błękitny bezmiar 
zaświata.

Jedlno w’sponmienie lącizy N | z le
kturą tych wierszy.

Oito stoi w małej kamerze rzym
skiego muzeum posąg cyrenejskiej 
\Venery. Rzeź li a jest rnagmetitern — 
niedigaidnione fatum odtrąciło głowę 
postaci. Palirzą zachwycone oczy na 
kształt najcrzairowimejszy, jaki kiedy
kolwiek dobyło dłuto człowiecze z 
bryły marmuru. Jesj w  nim harmo
nia serafickiego chóru, jesir tym i 
rytm najwznioślejszy^ poetyckich 
natchnień. I nagle w yrasta przeć m - 
m,i mądre, władcze, rozświetlone 
lekkim uśmiechem oblicze Bogini-

Winikanie w poezję Iłla/kowricmw- 
ny, podotnie uchyla nam zaisłonę, 
kryjącą lico Bóstwa. Są te poezje 
wspaniałym pizedśpiewem hymnu, 
którego chórem możemy stać się sa
mi.

Wielokroć odwracamy karty1 tej 
dirogiej nam przez swą nie aktualność 
książki* będącej ucieczką od życia — 
a raz,om i najistotniejszym do niego 
powrotem. I staje się nam bliizkiej 
krewne i kochane, to serce ,,ostrożne 
i skąpe i mądire". Bośmy pojęli pię
kno iego ostrożności i jego skąpstwo 
darzące i jego z wędrówki w. głę
biny przyniesioną mądrość.

...Oto jest serce, lekkie 
jak małe se-ee kaliny, 
nie ma w rtiim gniewu nł żalu 
do ciebie za nic, jedyny.

Śii-
Miłości1 krasną jagodę 
jesień rozdiarla, mój miły, 
kaliny serce i — moje, 
a w żadmem z nich nicmasz

[sity.
W iemy już-v;że mówi do nas wjj}- 

ka poezja • wielkr ntiihość — ta, ..któ
ra słońce ponrsza i gwiazdy".

Dzikie wino przypad-ło dlo mucu.
ostatnim kolor gm krwaw i ! ...
Bawiiłam się życiem i sizczę-

[ścicm,
a teraz mną śmierć się bawi.

Rrzejmująca skarga całej rzeszy 
tych, którzy zamierzyli być^ \i^- 
chrem, a którymi padto być liściem 
od wichru niesionym-

Wiersze — i wiięcei, więcej niż 
wiersze.

Mnogie, najcenniejsze, bezsłowi ie 
podzięki spłyną powietrznym go
ścińcem ku poetce, pędzącej swoje 
dni w zaklętym pałacu, kędy twór
czym marerjałem są już nie słowa* 
a Te żywy kształt nudzikośni,

J. F.
Wielki Czwartek. 1926.
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Kurjen film ow y.
Lwów, 7 kwiet.i.

Dwa tylko kino-teatry we Lwo
wie nie mogły się uskarżać w czasie 
świąt na brak gości. Do tych wyjąt
ków należał „Lew" i „Pałace", rilm p. 
t. „HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM", 
jest aktualnym filmem życiowym, 
który w każdej scenie pulsuje przy- 
spieszonem tętnem stolicy świata 
ze wszystkiemi swojemi ponętami 
a i równocześnie niebezpiecznemi 
pułapkami na niedoświadczonych 
i naiwnych reprezentowanych zwła
szcza wśród płci pięknej. Film zre
alizowany przy współudziale policji 
amerykańskiej jest równocześnie 
najwyższym hołdem złożonym tej 
tak humanitarnej instytucji której 
członkowie z narażeniem życia wła
snego czuwają nad ładem i porzą
dkiem społecznym a tępią niemiło 
siernie przestępców, rekrutujących 
się często z pierwszorzędnych śro
dowisk elity towarzyskiej.

Film jest własnością Uniwersytetu 
ludowego, pod którego protekto
ratem będzie wyświetlanym na te
renie całej Małopolski.

W Puace" natomiast królowała 
„Ciotka Karola" z Chaplinem, wy
wołując rekordowe salwy śmiechu 
na widowni. Komedja jest prze
róbką filmową farsy tego samego 
tytułu, a przekomiczny splot sytu
acji stwarza niezrównany bohater 
którego okoliczności a względnie 
przyjaciele zmusili do markowania 
roli ciotki —przyzwoitki.

W „Apollo11 co prawda ludzie nie 
walczyli o miejsca, lecz też przy 
szcz< Inie wypełnionej sali uśmiali 
się do rozpuku oglądając przepy
szną amerykańską komedję p. t.

„CZY PANI MIFSZKA SAMA 7".
Reginald Denny nie operuje sza

blonowymi środkami akrobatyki, 
czy też groteską zmanierowanej po
staci, gra jego jest całkiem natu
ralną a przekomiczne sytuacje są 
zręcznie przemyślane i mają pod
łoże psychologiczne, dlatego też 
komedja ra może liczyć na powo
dzenie u wybredniejszej publicz
ności.

Wprawdzie w ostatnim akcie jest 
trochę amerykańskiego humbugu 
z bieganiną po korytarzach hote
lowych, ale nie psuje to bynajmniej 
akcji, wręcz przeciwnie ożywia ją, 
a zawrotne tempo udziela się na
wet i publiczności.

W „Koperniku4 i „Marysieńce" 
„HAREM MĘŹftW" nic przyciągnął 
zbyt wiele publiczności, być może 
dlatego, że każda niewiasia jest 
szczęśliwą, gdy ma jednego męż
czyznę w garści niż czterech na 
dachu.

„OSTATNIE SZLAGIERY*. 
„Bogowie? ludzie i zwierzęta"...

Któż niezna tego fascynującego 
tytułu znanej książki podrunika pol
skiego Ossendowskiego 1

Jak fama głosi, film powyższy 
będzie wyświetlanym w jednym 
z pierwszorzędnych lwowskich ki
noteatrów już w miesiącu maju br.

W roli tytułowej występuje pre- 
mjowana piękność Ellan KUrti.

Walka z dzikie.ni zwierzętami ma 
osiągnąć szczyt możliwego realizmu.

Drugim epokowym filmem sezonu 
będzie rewelacyjny, wu jący czarem 
egzotyzmu i eksceutryczności Lew 
MogołOw z Iwanem Moźżuchinem 
w głównej roli.

Ostatni raz. publiczność lwowska 
podziwiała go w dramacie p. t. 
„Golgota uczciwej kobiety" i „Ten 
którego biję po twarzy". Ale obecna 
jego najświeższa kreacja ma prze

chodzić wszelkie oczekiwania, spo
dziewane po tym genjalnym arty
ście.

Niezrównaną partnerką jest Na- 
talja Lisienko, która zmusza widza 
do podziwiania swego wrodzonego 
wdzięku i iskry niepowszedniego 
talentu.

Wszelkie niemożliwość, i niepra- 
wdopodobieńszwa, jakie człowiek 
normalny wyobrazić sobie może, 
są zrealizowane w tym, kręconym 
przy lampie Aladyma zapewnie, 
filmie.

ZASTOSOWANIE REKLAMY.
Utarł się frazes dziś często pow. a- 

rżany, że reklama jest dźwignia han
dlu i przemysłu, ale im więcej osób 
go powtarza, tem mniej go jednak 
dobrze rozumie.

A wairtoby temu zagadnieniu po
święcić więcej uwagi, zwłaszcza 
że w niejednym wypadku los i po
wodzenie przedsiębiorstwa od tego 
czynnika jest uzależnionym.

U nas nilestety reklamę uważa się 
za rodzaj zła koniecznego, za pe
wnego rodzaju rekomperzaśę, 
świadczenie Lub koncesję na rzecz 
dzi-cunika, a ogłaszający się, nigdy 
nie zdaje sobie sprawy z doniosło
ści reklamy i płynących z tem ko
rzyści dla danego przedsiębiorstwa,

I w  takich wypadkach reklama 
jest dorywiozą, nieaktualną i mija się 
najczęściej z celem. Zupełnie odrę
bnie pojmuje się zadanie reklamy 
zagranicą, gdzie każde przedsiębior
stwo poświęca conajmniej 5 proc. 
od obroitu na cele propagandowo-re- 
kramoiwe. 1 wyidiaitek ten stokrotnie 
się wraca.

By zaś się to stało, reklama musi 
być: 1) celowa, 2) zwięzła, 3) perio
dyczna, 4) oryginalna.

Nie może mijać Się z zamierzo
nymi celem, dążyć musi wszelkimi 
dostępnymi śtrobKatmi technicznymi 
do zaabsorbowania uwagi czytelni
ka, choćby na jeden podświadomy 
moment.

Specjalny, a bardzo bogaty za
kres działania ma przed sobą rekla
ma filmowo-kinuwa, do omówienia 
której przystąpimy w części drugiej 
niniejszego artykułu.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Po ś w ię ta c h .

Potęga ciemnoty i zaślepienia 
religijnego.

Lwów, 7 kwietnia.
W  Piotrkowie rozlepiono żało

bne plakaty raoinatu, ogłaszające, 
że radny żydowski Pinkasiowfcz 
wybrany z listy „Bunau" został 
wyklęty. Stało to się z tego powo
du, że Pinkasiewicz w Radzie miej
skiej protestował przeciw udzieleniu 
subsydjum dla chederu prowadzo
nego przez ortodoksów. Skutkiem 
tego rabinat Piotrkowski rzucił na 
niego „chajrem".

Znajomi wypowiedzieli mu swe 
domy a pobożni żydzi Spluwają 
przed jego domem. „Exp§eśs P o
ranny* donosi, ie  najtroskliwsza 
opieka policji nie zdołała Pinkasie- 
v/icza ochronić przed następstwem 
klątwy i z tego powodu Pinkasiewicz 
zamierza zrezygnować z mandatu i 
opuścić rodzinne ndasto.

Wygląda to wprost na żart pri
maaprilisowy! Klątwa jest aktem 
zbrodniczym i dziwnem byłoby za
chowanie władz piotrkowskich — 
gdyby doniesienie „Expressu* oka
zało się prawdziwem i gdyby to 
tolerowano, że P. narażony byłby na 
obelgi i obrzucanie go kamieniami 
za swą działalność radziecką!

Lwów, 7. kwietnia.
Wiroazył się do kawiarni chwiej

nym krokiem i ifziucił swoim korpu
sem o krzesło.

— No, jak tam święta śpędlz-iłeś — 
zaczepiłem.

— Fainiie Broniu! Duża czarna, a- 
fe mocna i zaraz:

— Jak święta- spędiziiłeś — py
tam ?

— Nic- kpij ze mnie. Nie wiesz jak 
się święta: spędza? W ódka szynka, 
kiełbasa, salceson, studzienina, pi
wo, wino, herbaPra? ciasta f plotki. — 
To pierwszego, na pierwszej gości
nie, a na drugiej to samo, tylko plo
tki na pczątku.

— Zapewnie masz dumping w żo
łądku i dlatego jesteś pesymistą.

— cNie tylko pesymistą, ale poizy- 
tywn-ie zdemor ahzowan y jak szef 
departamentu;

— Kto ci się kazał demoralizo
wać ? Mogłeś przecież nie jeść.

— Dobrze c-i mówić, kiedy na sto
le zamiast ścierwa, ftaiszeic i kie-

 ox

łfezików — stoi praiwdzrwa cykad2' 
Lecz jeść głupstwo. Ale chwalić 5f 
dtzenie, to dopiero pieiKłoi. W gar®* 
czujesz surowicę, i spleśniałe śEłd* 
a manisz twierdzić, że to prawdzi* 
BaczewskL Z tortu wyłazi fasd2’ 
a ty  chwalisz mielone daktyle. 
dymie co do kiełbasy nie potrzeb0' 
wałem się mylić. Najechałem noż#11 
na- tutkę z firmą i mogłem szczep  
przysięgać- że jest prawdziwa jU" 
mowai

— Panie Broniu, jeszcze jedna ^  
ża czanuia — ale zaraz.

— Widzisz, nie myliłem się. -W W  
łądecziku przesilenie koalicyjne n 
i wyższość importu nad e k s p o ^ 11'

— PoiWihddm ci, wolę tę
niż wszy|stki.e gościny. PrzynajnP1 
mogę powiedzieć, że lura i ŚŴ '
SIWO.

— I może dlatego ci lepiej s u r t^
je.

— Cszywiście. Szczerość jest i™ 
tiką równowagi

K
ox-

Kur-jer litera ck i.
Zeszyt kwietniowy „Przeglądu 

Współczesnego", miesięcznika wy- 
daiwainego przez dira St. Bademiego
i Krakowska Spółkę Wydawniczą, 
zawiera następującą treść: Hhffacie 
Plettłtaztzonli: Rozwój i charakter hii- 
storjii .reiigij; Stanisław Fstreiicher: 
Naro'dziny „Wesela11; Józef Tar
gowski: Mtóde Chiny; Konstanty 
Stokowski: Origa europejska: An
drzej Tretiak: G. B. Shaw; Jan St. 
Bysitoń: Z historii polskich nazwisk 
rodowych; Adam Próchnik: Kośeiu- 
sziw jako poliitylk i wódlz (LI; Mar jam 
Mordowski: Muzealne rewindykacje 
LMęgacjit polskiej w Moskwie.

Stanisław Rossowski: Żołnierskie 
to i owo. Lwów 1926. Nakładem e- 
ferajtu oświatowego Komendy mia
sta- Żołnierz polski otrzymał na 
Wielkanoc prześliczny upominek w 
postaci małej, ale cennej książeczki, 
napisanej przez poerę tej miary, co 
Stanisław Rossowski. Autor, totó-ry 
prawdztwlie wczuł się w  żołnierską 
duszę, włożył w swe nowelki i wier
szyki tyle serdecznej miłości, tyle 
pogody i szczerego, polskiego hu-

 xo

i ®

moru. ityłe poczucia' honoru 
polskiego, wpajając go w czy' 
nie morałami, ale dowcipem i 
resująlcem opowiadaniem, że 
rdetrsikie to i owo11 wychodzi ^  
pozia miarę popularnej c z y ta ń  Ib,Jw 
jąc się zbiorkiem perełek, o 
literackiej wartości. Szczegóły 2 j 
cda koszarowego, sceny wojd121,^ 
miłość wojaka ku dziSewazyioR’ 
starczyły tematów poecie, | 
flRzwinąlł j.e z nieziwykłą p ro s ty , 
finezją artystyczną, choćby 
nić tylko parę utworów, jak 
ry mundur14, ..Rekruckie 
„Żołnierski wianuszek11, lub F  
nad pieśniami.11. ^

„Żołnierskie to i’ owo11 WY 
nhizwyiklc- starannie w  Zaikl^^j 
grafiltianych D. O. K. VI. w  ^  
pięciu arkuszy druku, zdobi okf 
i winiety w  artystyczmem w 
niu Rudolfa Mękiokłega k115 ^  
muzeum ki. Jana SobAeśkieg? ^  
Lwowie. Klisze wykonała 
fja „Książi.icy-Atlasu“ Cena 
ołairzą 1 ?A.

ox—

I

W iadom ości z  kraju.
( 'X Zjazd członków gł. zarządu 
Związku polskiego nauczycielstwa
w Warszawie, po' dwudniowych o- 
braduch, powziął szereg uchwał 
przeciw zamiarom ministerstwa o- 
światy, zdążającym do wielkiego 
obnizerfia budżetu i do zamykania 
szkół powszechnych. Zarząd zapro
testował pizeciw znoszeniu kursów 
państwowych,' zw.ijaiuLu iraswuitii 
nauczyctetekięgo i instytutu pęda- 
g o g icznegę ,

X Monopol tytoniowy. Wpływy* 
w mare-u wyniosły 18 miljoinów m  
Od początku r. 1926 monopol tyto7 
mowy przyniósł skarbowa 52 milio
nów zł. dochodu.

X Bandę złodziejów kolejowych
aresztowała policja w Łodzi. Opero
wała ona od długiego czasu między 
Łodzią a Koluszkami. Przyznali się 
do tego, że skradli 6 b©l manufak
tury.
» Defraudacji w centralnych war. 
statach samochodowych minist. 
spraw wojskowych w Warszawie 
dokonali kasjer Stanisław Sarnow
ski i płatnik Wacław Modzelewski. 
Całą kwotę zdefraudowana przegra-

• sic
li w totalizatora. W a rsz a ^ ^ j, u*1 
okręgowy skaziat każdego z - 
1 i pół roku więzienia. u^łOW 

X Na zapomogi dla bezf ( > |^ P  
pracowników uraysłowycŁ 
tniu 1926 wyasygnowało „ W ,
stwo skarbu 300.000 zł-
otrizyma Warszawa 65.00t 2 - po
80.000 zł., Sosnowiec 33.000
z nań 20.000 zł., Lwów to o o fl  
Kraków i Drofłiobyaa t>o 
Przemyśl, Krosno i Stabłs*
3.000 zł. . g flK

X Thom Shaw, b. miłust® ^
ski w gabinecie M ac Dona 
b y ł 6 b . m. do  Łodiai ^ . A a y ^ L -  
dliarak terze 's e k re ta rz a  in.I]; ^  w  
dow ej orgainizacii rOłh0*fn”h,0air 
(k!ienui'Ozyioh i delegata ,^ 3  & 
ty. Pobyt jego w  Łodzi P° 
dni. K onferow ać będztie 
wlcielaimii zydązików ^  vV, W  
e  kltoryim om ów i sy tuac1 
kim przem yśle whóki

o k u l i s t a
d r. L, son G r u d  e ^  7,

przy ul. Romanowi 
od godziny 12-Ł
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Podwyżka kolejowej taryfy towarowej
wejdzie w życie w maju br.

(Telefonem od nasze ro korespondenta).
-Jaijbhższe posiedzenie Komitetu 

^hnonrictzn ego Rady niinfetrów o- 
radować będzie nad spirawą pod- 

yVziki taryfy kolejowej towarowej. 
<aze,góly będą opracowane przez

m misterstwo kolejŁ Przy najszyb
szym bdegu tej spraw y nowa pod
wyżka weszłaby najwcześniej w ży
cie dnia 1 maja b. r.

-ox xc-

Wystąpienie ambasadora niemieckiego
w sprawie rozszerzenia Rady Ligi Narodów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 kw ietn i. wspomnaanej komisji na stopie rów

ności, będą one mogły choć nie są 
oatorikamf Ligii przeszkodzić przyzna

m z Londynu, że rząd nie-
p eci'* wszystkim swym am- 

sk'' h'°r0Tn w państwach europej- 
hih  3?y -zbaidali opi'nje odpowied- 
.®h państw w związku z wejściem 
_ mi e c  do Ligi Narodów. Oa wy- 
't̂ 11 '^ h  badań zailaż-eć będzię u- 
I jif®311'© kandydatury Niemiec do

W arodów-
kii ,Zy iązku z demarche, jakie pod- 

aimbasadorowie Rzesizty w  celu
I ' ^"ania się z charakterem i pro- 

sptcjalnej komisji mającejs’aTnemrjQn J , „
|h  ■■ ^  sprawę rozszerzenia Rady 
jężA. ®Jr°d.!ów, ,,L’Aveniir“ uważa, że 
_  1 Niemcy uzyskają wlstęp do

niu miejsc innym krajom będącym 
od początku członkami Logi W  ten 
sposób, pisze dziennik, krasi, który 
wyrządżftt światu najwięcej zła i 
dla zwalczania występków którego 
Powstała właśnie Liga Narodów, 
przyjęty zostanie d-o Ligi z takuni 
względami, jakich nie posiada żaden 
inny kraj.

„Echo de Paris" przewiduje, że 
Niemcy przy tych nowych debatach 
niezawodni^ będą się domagały no
wych koncesji.

0 polsko-rumuńskim układzie w ojskow ym .

30,1 - LECIE SZWEDZKIEGO 
S PARLAMENTU.

*«ohn, i. 4. (jPAT). ŚzwedisKa 
diiiiajciu^^óu obchodziła w tych 
ftsttnjęJ- ^ e c h s e trą  rocznicę swego 
W roió^' Lcwolaną została do życia 
Adoiu11 1626 p,r7ez króla Gustawa 
ToJ?. “* Odgrywała ona Wybitną 
W ł ® % ce państwa aż do re- 
colgjj , kigstagu, wprowadzonej w 

Płrzed przyjęciem tej re- 
i  4 j kig&tag szwedzki składał się 

x (-Piezentujących ■ możno- 
duchowieństwo, miesz- 
chłopstwo^ C i

^ e sp o n d  en  c V jn e  k u r s y  
k o l n ic z e .
Warszaw a, (l al. wł.) 

S j ^ d ^ c y j n e  Kursy Rolnicze 
pfa. t’asz'i'Ca, zorganizowane po 

w  W arszawie w  r. ub., 
PrKani2a y.d°l>i|trtie, jak ważną rolę w 
Słać osvaaty rolniczej ode- 

i>ao9°Ze *eT1 spos®h nauczania, 
^^asrez ° . na ciężkie warunki go- 
r°ku „ e’ iakie przeżywaliśmy w 
fę  z ®z^ym, ma kursy te zapisało 

W osób.
' nr Z’ ^ arza^ Kursów Roini- 

r 0datkowZys^ plu,je do uruchomiania 
^ c tz e ia r^ . kursów ogrodniczych, 

i  drobiarskich i spóf- 
ySzyśkie te kursy, jak 

ką Ir,. *T1'I‘QZie’ odbywać się będą 
^  /^ P o n d en c ji.

S ^ S ó ł ń w ^ 1̂ 6 5 bliższych 
.d z ie lą  Zarząd Kursów 

ayhę, „i * .,'n- St. Staszica w  W ar- 
^ow y-św iat nr. 22 m. 34.

^E ŻY C E w  AMERYCE.
^  Sta,iw ' ° WY Jork, 6 kwietnia.

^dnoczonych  — jak 
Sm^hiie Jorku — panują

śnRtrln,eŻyCe‘ W Chicago 
C, Pa 'm o k o ść  5 mitr. -
C ś  stop™ °p nU zilJTmo dochodziło 

<g. '. dirt niheata. Liczne
f e ?  2 « b N.ebrasra o fcW . od

z śmeżyce zniszczyły
że e!°nipZfle* ZZ. • yce „ w całym Stanie Texas

Vi^2c2onv^,rZ^ z,My wie^ką szkodę. 
jw^Ve ™fJrh Jest 82 młynów i 400 
r̂ ż ł 0^ S yf d l- Sak oda wynos, 

Jijon dolarów.

PREZENT SOWIECKI.
Moskwa, w kwtetmu.

Duża część gubernjli kurskid, a to 
cały powiat punłowskl, własność 
Repubrk: Sowieckiej, odstąpiony zo 
stal pi-zez Sowiety Ukrainie. Wynosi 
to 220.000 dziesięcin z ludnością 180 
tysięcy głów.

KRWAWE WALKI W KALKUCIE.
Kalkuta, 6. 4. (PAT). Dziś o godz. 

Ió4e(j rotztruchj rozpoczęły' się na 
nowo, zwłaszcza w  północnej czę
ści miasta, gdzie podczas starcia 
między mahometanami a nmdusami, 
o  ostatni zaatakowali jeden mecz et 
maihomatański. Ud pierwszego dnia 
rozruchów do dziś zabitych zostało 
w wałkach ulicznych 38 osób, a ran
nych 400.

 oo-----
Dygnitarze sowieccy fałszerzami 

dolarów.
Moskwa, w kwietniu.

Władze sowieckie wykryły w Ni- 
źnym Nowogrodzie tajną drukarnię, 
w której drukowano fałszywe do
lary. Mieściła się ona w podziemiach 
oddziału G. P. U. Szajka fałszeszy 
składała się z 4 mężczyzn urzędni
ków (). P. U, Na czele tej bandy 
stał Satin, dyrektor oddziału so 
wieckiego Banku Państwa. Fałsze
rzy uwięziono.

Absurdy licytacyjne.
Lwów, 7. kwietnia.

Do władz skarbowych wpłynęły 
tczne zażalenia od płatników na do
prowadzenie do absurdu licytacji 
rzeczy zajęty cli za podatki zaleg łe  
Płatnicy cytowali ftikty drogiego 
mebla lub nawet narzędzia Pracy jak 
IIP- m aszyny do szycia, będącej 
własnością krawca za jeden zł. Ist
nieją specjaliści — hjeny licytacyjne, 
którzy drogą znawcy powodują 
sprzedaż rziczy za bezcen.

Należy już raz nareszcie ukrócić 
te nadużyoia — wszak Skarbowi 
ćhtdz; o uzyskanie podatku zaległe
go a nie o rujnowanie płatnika. Wła
dze w  tym kkyurku powinny ogło
sić wyraźne przepisy, chroniące pła
tników p.zed ro/ooięm hjęn liey- 
taicyjnych.

Warszawa. (Tel. w ł.)
„Der Moment11 zamieszcza' nastę

p u ją c y  telegram z Bukaresztu: 
„Aczkolwiek nie c g ło s z o n o  jeszcze 

u rz ę d o w o  u k ła d u  wojskowego za
w a r te g o  p o m ię d z y  Polską a Rumun
ia, —  k o m u n ik u ją  w' kołace dobrze 
P Q irio rm ow a„y< ch , że d o k o n a n e  zo
s t a ły  w  nim pewne, doniosłe zmia

ny. Układ ten jest wiążący dla obu 
państw do r. 1931. Dotychczas u- 
kład miał charakter obronny, obe
cnie natomiast nosi charakter gwa
rancyjny, t. zn„ że jeżeli fakikoiwick 
sąsiad napadnie na jedno z tych 
dwóch państw, to drugie jetsu obo
wiązane zaatakować militarnie na
pastnika.

SPRZENIEWIERZENIE W KOMISJI 
GOSPODARCZEJ D. O. K. KRA

KÓW.
Warszawa, 2. 4. (AW.) W związ

ku z zamachem samobó;czyim fcpt. 
Reinera przeprowadzało lustrację 
komisji gospodarczej DOK Kraków, 
która wykazała sprzeniewierzenie 
na sumę 4.00U zł., oraz szereg niedo
kładności w księgach Taci nurko
wych. W ładze wojskowe prowadzą 
energiczne śledztwo w  tej sprawie. 

 oo-—
SZANTAŻYŚCI DZIEŃNTKARSCY

PRZED SADEM WIEDEŃSKIM.
Wiedeń. (Tal. wł.). Przed' tutej

szym sądem karnym rozpocznie się 
8 b. m. rozprawia w proceisie o wy
muszenie przeciw b. naczelnemu re
daktorowi dziennika „Der AbetiJ” 
Aleksandrowi Weissowi i akwizyto
rowi amonisowemu Airturowii Fuchso- 
wi. Wymuszeń dopuszczali się na 
bankach wiedeńskich. Grozi urn Kara 
ciięiżkliego więzrania od 1 do 5 lat. — 
Przebywają onii w  więziiemiir śłed- 
czem od ki'lfcv. miesięcy. Między' in
nymi wymusili oni od banrkiera Ca.- 
striigłianiego kiilKadiziesiąt mik omów 
kor. ausJr. a od Banku Depozytowe
go 10.000 franków' szwajc.

 oo-----
SAMOBÓJSTWO ADWOKATA 

WIEDEŃSKIEGO.
Wiedeń. (Tel. wł.).

W Wiedmiu zastrzelił się adwr- 
Kaią dr. Zrgmunt Griinbaum, który 
przed kliku miesiącami zrezygnował 
z adyąkatury. Pozostawi? wdowę i 
troje dzieci! Powodem samoibójsrwa 
była ruina maiterjalina Dr. Gninbaiuun 
ulokował cały swój majątek wr 3-ch 
bankach wiiedeńskicli, które /ban 
krur.owały. Stracił w ten sposób 
cały swój majątek: około 4 miliar
dów koron austrjaaKich.

Jedno wesele na rok.
Lwów, 7 kw.dtnia.

Osobliwy zwyczaj zachował się w 
małej wiosce Plougastel w Bre.anji 
we Francji, gdzie od najdawniej
szych lat odbywra się jedne w raku 
wspólne wesele wszystkich par ob
lubieńców. Mieszkańcy tej wsi prze
strzega ią dawnego kościelnego prze
pisu. który pozwalał odbywać o- 
brzędy zaślubin tylko w teanym dniu 
w roku. Jest to dzień św. Franciszki, 
patronki miejscowości. Wesele od
bywa się bardzo uroczyście, przy u- 
dzłałe całej ludności, a dzień ten jest 
ogólnem śdfętełti, wobiem od pracy. 
Wszyscy narzeczeni gromadzi się 
na rynku wśród tłumu ludności i u- 
dają się procesją do merostwra £a 
ślub cywlifcy, potem do kościoła na 
ślub Mośdiiłny. Towarzyszy im or
kiestra. Następnie odbywa się uczta 
pc>d gołem niebem. Nieraz liczba 
tych wesel, dosięga 70.

Wielkie włamanie przy uiicy 
Ltgjonow

Lwów, 7 kwieinia- 
W  nocy na 5 b. m. nieznani zło

dzieje włamali się do sklepu galan
teryjnego Brett i Pordes (ui. Le-gje- 
nów 35) i skradli większo ilość bie
lizny oraz innych przedmiotów, — 
wyi/ądiZając szkoaę na kiiika tysię
cy złotych Wysłana na miejsce w y
wiadowcy pohcyjm stwiterdziilS. że 
złodzieje dostali się do piwnicy, — 
aiajdującej się poa J  itpem- ą na
stępu^ wybili w sklepieniu otwór i 
wtargnęli do wnęttza.

Włamanie do urzędu 
pocztowego.

Lwów, 7 kwietnia- 
W  nocy na 2-go b. m. nieznani 

■żłodtZieje dokonah włamania do u- 
5 zędu pocztowego w Lubieniu Wi ;j- 
khn. Po wyważeniu drzwi wchodo- 
wych wtargnęli oni do' wnętrza, od- 
śrubov ali od podłogi żelazną kasę 
i wywrieźli ją na wozie.

W  kasie tej — prócz dokumen
tów róż/nych i znaczków poczto
wych — znajdowała się gotówka 
w  kwocie 4.000 zł. Zawiadomiony'
0 wypadku posterunek P. P . w  Lu
bieniu Wielkim zarządził pościg za 
złodziejami. W rezultacie na polrcli 
w kieningu Rudek i G-ódką Jagiel
lońskiego posterunkowi wpadli... na 
rozbitą, porzucona przez włamy
waczy, kasę. w toiórej znaleziono 
wiokzzą hość znaczków pocztowych
1 5 zk gortoufką. Ekspozytura śled
cza we Lwowde ąysłała  na miejsce
2 wywiadowców wr celu przepro- 
wadzenia docSimdzeń.

Wiadomości telegraficzne.
=  Budżet Kasy chorych m. War

szawy na r. 1926 wynosi 23 i pół 
mili. zł. w  dochodach i wydatkach. 
W porównaniu z budżeterr w ub. 
roku jesi ou mniejszy o  pół milj. zł.

=  Kaś ta wloz? „Daily Mail” do
nosi z Kairo. Z piramidy Glzeh spadł 
pewien Czech nazwiskiem MusSd. i 
zabił się na miejscu.

R ó ż n e .
X Dalsze wydawanie paszportów 

dla robotników sezonowych do Nie
miec wstrzyrriaf. uiząd emigracyjny', 
vn ctz.e.rpario już bowiem kontyngent 
wTTZnaczony przez rząd niemiecki 
dla polskich robotników sezono
wych.

Ludność Berlina. O stażu spis 
ludności Berlina wykazuje 4,300.900 
mieszkańców. W  tym roku było 
3000 urodzir. wdęcej niż z. r. a 10.000 
małżeństw mniej.

+  Taryfy pocztowo - .elagraficz- 
ne na Węgrzech zostały obniżane, 
podczas gdy w Polsce zamierzają 
je ponownie podwyższyć.

Lwowski Klub Tennisowy. Rrzy 
licznym współudziale członków, od
było się onegdaj Wallne Zgromadze
nie Lwowskiego Klubu Tonims iwre- 
go. \l'ybrano nowy Zarząd w skłar 
dale: prezes — p. Artur Sehifj, wi
ceprezes — p. Karol Gobiewsiki, 
skarbnik — p. .Stanisław' UlanwjpfcS, 
sekretarz — p. Wacław' Piegłowskl 
Mając na celu uprzystępnienie spor
tu tenmisowetgo, jak największej ilo
ści zw'olemii’ków. zmieniono system 
abfat w ten sposób — że wkładka
25 zł. będzie ściągana przez kursora 
Klubu przez cały rok administracyj
ny oo 2ó0 zł. miosięccmio. Opłaty' zai 
grę ustalono rik 15 zł. miesięcznie.

  'SC  ; /
1 :/



8 „KURJLR I .W O W SK r, czwartek 8 jgwietma i926.

K K O N I K A .
D ziś: rzym.-kat. 

Hermana gr.-kat. 
Błahow. po Boh.

Ju tro : rzym.-kat. 
Dyonizego bisk. 
g r.-kat SoborHawr.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI.
Środa 7 kwietnia .Wieczór Trzech Króli* 

Gość. wyst. L. Solskiego 
CzwarteK 8 kwietnia „Hetman Stan. Żół

kiewski*.
Piątek 9 kwietnia .Wieczór Trzech Króli* 

Gośc. wyst. L. Solski :go.
Sobota 10 kwietnia .Przygody Tomcia 

Palucha* — wiecz. „Jenufa*.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 7 kwietnia „Marjetta"
Czwartek 8 kwietnia „Czarne Róże". 
Piątek 9 kwietnia „Marjetta".
Sobota 10 kwietnia pop. „Hrabina Marica“ 

wiecz. „Odrodzenie".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Środa o 7 30 .Lekkomyślna siostra, kom, 
W. Perzyńskiego (wznowienie). Gośc. wy
stąp Ordon-Sosnowskiej. W przedstawieniu 
bierze udział J. Elsnerówna, artystka tea
trów warszawskich.

Czwartek o 7-30 „Polityka i miłość' 
Gość, występ Ordon-Sosnowskiej i Solskiego 

Piątek o 7-30 „Lekkomyślna siosra". Gośc. 
występ Ordon-Sosnowskiej. w przedstawie
niu t  irze udział J. Elsnerówna, art. teatrów 
varszawskfch.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Palobe: „Ciotka Karola", komedja

w 10 aktach.
Apollo: „Czy pani mieszka sam a?" 

Kom idja w 10 aktach.
Chimera: „Królowa Mody" (Midinetka 

Fifi). Rewja — kom edja w 10 aktach.
Futamoiyana : „Kwieciarka", dramat 

w 8 aktach.
Grażyna : „Dzwonnik z Notre-Dame", 

2 serje 12 aktów.
lopernik: „Harem mężów", komedja 

w 10 aktach.
Marysieńka: „harem  mężów*, kome

dja w 10 aktzeh.
Nowości: ,Express miłości", komedja 

w 8 aktach.
Lew: „Handlarze żywym towarem "

Kobiety na sprzedaż).
Uciecha: „Demon m orza", dram at 

w 12 aki.
Wanda : „Król Apaszów" (Albertini). 

Awanturniczy dram at w 10 aktach.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Muzeum Przemysłowe bram a od ul. 
DzieduszyckichL A. Karpiński z Krakowa, 
E. Erb. S Pieniążek M. W odzirka (szki
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3.

Sala Pol. Towarzystwa Muzycznego. IV śro
dę dnia 7 kwietnia o godz. 815 wiecz. 
Sensacyjny Wieczór Eksperymentalnej Psy- 
chologji. 'Wykt nawca: L0 A li AY — Bez 
suggestji, — Bez hypnozy. — Bez iclepatji. 
Najnowszy Faklryzm — Fantomy. Fenomen 
w dziedzinie eksperymentów. Bilety d i  na
bycia w składzie _iut Seyfartha. 1609 ,

Repeuuir Giura Koncertawjg M. Tuerka.
Piątek 9 kwietnia: Stanisława Korwin Szy
manowska, Wieczór pieśni. — Niedziela 1 1 
kwietnia: Towarzystwo śpiewackie „Echo" 
z Krakowa. 1628

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o możliwie wczesne
odnowienie pfdniimerdty 

na kwiecień i za II. kwartał 1926.

Preniftiierttę nadsyłać należy wy
łącznie przekazami pocztowymi.

Z powodu wzrastających stale 
kosztów wydawnictwa zmuszeni 
jesteśmy prenumeratę dla urzędni
ków i nauczycieli podwyższyć na 
3 zł. 50, przyczem i tak zniżka 
jest dość poważną.

Administr. „karjera Lwowsk".

— Teatr Wielki. Dziilś w  środę 
rozpoczynają siię gościnne występy 
genialnego artysty  i reżysera scen 
Polskich, Ludwika Solskiego we 
wsparfate komedii Szekspira: „Wie 
czór Trzech Króli”. Zapowiedź w y
stępów Solskiego wzbudz/iła ogrom
ne zainteresowanie w  calem ime- 
ścile — popyt na bilety nadzwy
czajny.

— Tatr Nowości powtarza dziiś o- 
peretke- „Marjettę”, która dobiega 
jubileuszowej cyfry 50-ciu przedsta
wień.

— „Odrodzenie”, romantyczna ko- 
medfia Schonfana i Kopirel-Epfełda 
ukaże się po raz pierwszy w sobotę 
bieżącego tygodnia na scenie Teatru 
Nowości, w  znakomitem opwacowa- 
niU reiżiysersMem p. Rasańskiego.

— „Król Zygmunt August”, opera 
Tadeusza Juteyki, będzie najbliższą 
nowością repertuaru operowego.

—  Z  Teatru Małego. W teatrze Małym 
nadal grnją nasi znakomici goście p. Ordun- 
Sosnowska i mistrz Solski. We wtorek, 
czwaitek i sobotę idzie „Polityka i Miłość" 
z niezapomnianemi kreacjami pp. Ordon- 
Sosnowskiej, Solskiego. Czarnowskiego w. i. 
Przychylne przyjęcie sztuki przez prasę i 
publiczność zapewnia jej długo trwałe po- 
Wudzenle.

Premjera środowa „Lekkomyślnej siostry* 
budzi wielkie zainteresowanie z powodu 
występu niezrównanej artystki p. Ordon- 
Sosnowskiej oraz udziału artystki scen war
szawskich p. J. Elsnerówny. Dalszą obsadę 
sztuki objęły najlepsze siły T  -atru Małego 
z niezrównanym w roli Topolskiego dyr. 
Ludwikiem Czarnowskim na czele. Na 
wszystkie przedstawienia tej sztuki są waż
ne zniżki urzędnicze (z wyjątkiem niedziel
i świąt). Między i szym a 2-gim aktem nie
będzie antraktu.

— Koncert Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej, najznakomitszej 
pieśnfaliiki polskiej, odpędzie sią 9 b. 
m P. Szymanowska wykona pro
gram, który n  przed k iku dniami w 
Warszawie, otiurzymii odniosła suk
ces. Akompaniuje ceniony pianista p. 
Feliks Szymanowski.

— Wieczór eksperymentalny I o- 
Kittaya, środa 7 k\\ri'eitinia o godziu 
nde 8-15 wieczorem.

—  Zjazd Kobiet wte Lwio wie odbę
dzie się 10 i 11 kw ietnia• w  saili ra
tuszowej.

— Walny Zjazd Stałej Delegacji 
Pracowników Państwowych odbę
dzie się w sobotę, dnia 17. kwietnia 
1926 r. o godzi 5.30 popołudniu w lo
kalu własnym, przy ul Lindego 1. 9. 
W  razie braku kompletu odbędzie 
się Walny z&aT/di z tym samym po
rządkiem dziennym o godzinę: pó
źniej, a uchwały jego będą ważne 
bez względu na ilość reprezentowa
nych związków i stowarzyszeń. U- 
dzial w Walnym Zjeźdżie mają pra
w o wziąć wszyscy członkowie 
Wydziałów stowarzyszeń, wcho
dzących w skład Stałej Delegacji. 
Po Walnym Zjeździe odbędzie się 
konstytuujące posiedzenie Wydziału 
z wyborami do W ydz.ału W vko 
nawczego.

— Ze Związku Oiicerów Rezerwy. 
Dnia 11-go b. m. o godzinie 10-taj 
przed oohudn. wygłosi p W ładysław 
Orobkiewiez w  sali Towarzystwu 
Gospodarskiego przy ul. Kopernika 
2o, referat na temat: Obecne poło
żenie państw owe, jego przyczyny i 
środiki naprawy.

— Zagadnienie bytu pośmiertnego 
w świetle objawów medjumicznycłi 
przedstawi inż. Libański w  prelek- 
cjaen popularnych, które się odbędą 
wie Lwowie w czwartek 8, i pfątek
9 b. m. w  sali Instytutu Technolo
gicznego (Boirrlarda 5). Początek o 
godz. pół do 8-mej. Obie prelekcje 
stanowią całość -— po wykładzie 
dyskusja.

— Towarzystwo Metapsychiczne 
im. J. Ochorowicza. Z powodu nfie- 
pr.zewidtzjiianych przeszkód leonnloz- 
nycli, wykład p. Z. Wojtamowjioza 
zapowiedziany na środę 7 bm. zo
stał odroczony. Natomiast odbędzie 
isliię w poniedziałek 12 bm. odczyt p. 
bajsairowtoza, w lokalu piizy -ul. 
Ossolińskich 15.

— Cdczyty o no wej ustawie stem
plowej. We czwartek d. 3 b. m. o go- 
dlzhńe 19, odbędzie się w  lokalu 
lwowskiej Izby Adwokatów ul. uro- 
diZilaKiilch 1, odczyt adwioikalta dra 
Appemzelei a ,,0 projekcie nowej u- 
stawyr stemplowej”, na kltóry zapra
sza się adwokatów, sędziów i urzę
dników skarbów wch.

— Towarzystwo śpiewackie „E- 
cho” z Krakowa, najwybitniejszy 
polsfcil chór męski, przyioędlzje ze 
swóilm świetnym dyrygentem B. 
WaffiJk-Waiewiśkiim na jeden kon
cert do Lwowa w  niedzielę 11 b. m. 
Program obejmuje utwory przewa
żnie we Lwowie jeszcze nie śpie
wane.

— Zebranie Delegatów Koła lwow
skiego i Kół okręgu lwowskiego T.
N. S. W. odbędzie się w środę 7 bm. 
o godiz. 17-stej w  Gimiiażjjumi 1. (ul. 
Kubali 1. II. p'.).

— Na własną flotę powietrzną. Dnia 22 
marca br. odbyło się ogólne zgromadzenie 
Komitetu powiatowego Dz. VI. L. 0 'P . P. P. 
złożone z delegatów Kół, Nr. 5, 42, 43, 44, 
46 i 71 i formalnie niezorganizowanego 
Koła Nr. 12. Zarząd Komitetu w ciągu roku 
1925 otrzymał od wszystkich tych Kół kwotę 
4 348 zł. 98 gr., z któiej, po potrąceniu wy
datków administracyjnych (Kół i Komitetu) 
w kwocie 40 zł. 22 gr. przesłał do kasy 
wojewódzkiego Komitetu* Ligi we Lwowie 
kwotę netto 4.308 zł. 76 gr. tókal Komi
tetu Dz. VI. mieści się w parterze realności 
przy ul. Leona Sapiehy I. 67 i urzęduje re
gularnie każdej środy między godziną 6 a 7 
wieczorem.

— Podziękowanie. „Z inicjatywy WF. Ge
nerała Władysława Sikorskiego Dowódcy 
6 . K. VI. we Lwowie urządzili WPP. Ofi
cerowie i Podoficerowie VI. p a. c. SKładkę 
na rzecz bezrobotnych, która przyniosła 
w rezultacie 82 zł. w gotówce. Nadto ofia
rował pułk znaczną iluść prowiantów. Dary 
powyższe zostały przesłane na m ojt -ęce 
na rzecz kuchni dla bezrobotnych urządzo
nej na Strzelnicy miejskiej. Imieniem Za
rządu kuchni pozwalam aobie WPP. Inicja
torowi i Ofiarodawcom złożyć jak najser
deczniejsze podziękowanie. Kazimiera Neu- 
mannowa".

Pokłosie świąteczne.
Lwów, 7. kwietnia.

Za aw antury { pijaństwo „świąte
czne” aresztowano 5 osób. W ulicy 
Sieniawskiej w  drugim dniiiu świąt 
powsitaia bójka między Kazirriie- 
rżtem Szpfunarem (Śnieżna 5) i Emi
lem Mairsem (Teatyńska 3) w czasie 
której Szpunar zadał Marsowi! trzy 
pchnięcia nożem. Marsa z ubrał o po
gotowie, Szpunar zaś zbiegi.

Jan Orluta dozorca domu (Stroma 
5) doniósł policji, że syn jego Marian 
pobił go dotkliwie tępem narzędziem 
po głowie. Or,utę zaopatrzyło1 oyngo- 
toroie, zaś wyrodnego syna poszu
kuje policja.

Włodzimierz Karpiiniec (Lyaza- 
kowtska 84) po obfitej libacji świąte
cznej w gronie znajomych i pnzyjja- 
cliót wszczął awanturę z własną żo
ną i pobił ją tak dotkliwie, żc pogo
towie odwiozło ją w  istanie niępgzy- 
toinnym do szpitala.

Naogól więc w stosunku do świąt 
ub. roku, obecne święta przeszły 
prawią spoKojnie. Zawdzięczyć na
leży to policji, która po przeprowa
dzonych przedświątecz nyoh obła
wach więikszość nożowców i zło- 
dziji osadziła w .policyjnych m esz
tach. ; 1 ■ i j

— Aresztowano Stefana Trilla 
(Skarbkowska 43) aa  wymuszenie 
p od groźba noża — za  włóczęgo
stw o 3 osoby, za żebraninę 5 osób.

Co się stało w mieście ?
—■ Zamacn mofuerczy na post®' 

runkowego. Po północy, ubiegło! 30‘ 
buty nieznany sprawca usiłował z*' 
Strzelić patrolującego poza rogatK# 
Żółkiewską koło rafinerii nafty ffłby 
Mariana Krupickiego. Napastnik o®' 
dat dc nii!e'gic 3 strzały, które eh?'
biły- *

Posit. Krupicki puścił się w po#01 
za napastnikiem, który k o /zyst^^  
z panujących oietnnośdii zbiegł na 0 
grody i znikł w zaułkach.

— Ogień piwniczny. W  realrt0^  
N. Teliczkowiaj (Żółkiewska 14) 
bucht wczoraj ogień piwniczny,
ry  zawezwana straż pożarna u#* 
siła. Wdrożone dochodzenia ustal'- 
że pożar powstał wskutek nieostr0'  
żnoścl. Służąca Walenia N akie^ 
zajęta u mieszkającego tam Rań*e 
Krochmalą pozostawiła w  pflwrf^ 
świecę od której zajęła się skrzy"1 
a następnie ścianki1.

— Mina w „ślepern oknie”.
5 b. m. .przed południem zawia^T 
miono Komisariat IV. PP., iż 
cynach realności nr. 12 przy W 
Skrzyńskiego znajdtije Nę w  
ślepem oknie mina. Ńa miejsce pi® 
byli funkcjonariusz a sierżant 
artylerii, Wł. Jena, który  zabrali ^  
gadkowy nabój do zbrojowni, 
raizie brak bliżsizych szczegółów- ^

— Czyja dziewczynka? Dnia  ̂
m. przytrzymano w ul. JanoW^c 
zbłąkaną dziewczynkę około 3-lei * 
którą zaopiekował się komisatr 
miejski dzielnicy II.

— Znai&ziono w tramwajach: * 
słlo i ser, wafelka, papiery,
ry(k, rękawiczkai damska, fotog1̂ ,  
świeice i zapałki1, skórka, dowód^tó 
bJsty, karta jazdy M. K. E.. po-- 
neitika zawierająca pieniądze.

Aresztowanie hjen cmentarni
Lwów, 7. kwiehJt"r

Funkcjonariusze policyjni 
trzymali dnia 5 b. m. F ra n c ^ j  
Unickiego, 19-letni‘nego 'pomocnik"^ 
iszynisty i Jana Skibę, (ul. LisfolW,
1. 16), którzy w chęci grabieży * 
kopali groby na cmentarzu 
okftm. Obaj aresztowani .po 
protokołu w poltójfij, zostali 
wieni do więzienia karnego (& 
go 3).

Zarząd Ligi Morskiej i
Odidżiiaił we Lv’owie, podaje 
domości1, że doroczne1 W a l n e - 
madzenie członków Lfgi 
Rzecznej, odbędzie się w  ji 
dnia 18 kwietttnia b. r o god2®1 
rano w  wielkiej sali p o s ie d ź  y 1̂- 
Handlowej i Przemysłowej P1" 
Akademidkiej 1. 17.

Przyjazd świetowe' sławy, 
sty prof. Wacława Klltfkl, ktoł? ^  
stąpi z koncertem w Kasyn*® £ P 
łe Lit. Art. we czwartek <*n! JpH 
m.f obudził w sferach muzy, pr° 
Lwowa wielkie zainteresowani p 
Klicka koncertował z w*® 
wodzeniem we Francji, An? 
landji, w Wiedniu, a w Pr 
roku i w Warszawie, P^y
go do Casalsa — 8T9.
wają „boską, a harfę ins ., V* *
bogów ". D odatkow o zazna 
bar że prof. Klicka 
propagatorem  sojuszu P °  
kiego. W spółudział w 
objęła cen-ona w sferach ^ ć ^
skich i a r ty s ty w n y c h  ^P^|er r
estradowa
sławska.

Zofia



JKURJER LW OW SKI11, czwartek, 8 kwiieln; a 1926. 9

Kurjer ekonomiczny.
s /  aiszywe akcje „Jaworzna11 po
łowiły się też w  Lodzi a dostały się 
t“Ui Ze Lwowa

Emigracja i reemigracja.
°^ res'e - °d  kwietnia do grudnia
r- wyemigrowało z Polski do 

LTlstw europejskich 33.283 osoby,
"JgKwtofe do Firatmcyi -  29.125 o-
— ui>q ^hiM — 1.685, do Rumunii 
, v ’ Niemiec — 384, d-o Cze- 

.. owacii — 101, dio innych kra- 
-’°w T  i.560.

Emigracja zamorska objęła w cia- 
su ewego 1925 r. — 30 332 osoby, w

1,1 do P alestyny  — 13.668 osób, do 
rgerityny — 8.611. do Stanów Zje- 

— 3 .719 , do Kainiady — 
*Wb, do B r azylu — 1.339, do in- 

S k? ió w - 8 8 9  oscD. 
i g ^ ^ ^ r a c j a  o,jęła w  ciągu całego 
, ~ — 21242 osób. a mianowicie:
J ^ a h i a  — 17.131, zamorska

L Z europejskich najwięcej 
2  J t ?  z Niemiec i Francji — 5.126 

ra3Ć Vy za morskich najwięcej wró- 
Stanów Zjednoczonych, Ar- 

Sentypy j P ’aies'uyny.

P^ZEKAZY PIENIĘŻNt 
w . DO POLSKI.

— j®101" wszy eh drwóch miesiącach 
do ą  f*!™  * lubym r- b„ iprzękaizano 
j w- ze Stanów Zjednoczonych 
l  p 1ady okioło 2285 tys. dolarów, 
j. ®ncii Przekatzamo w tymże oza- 
'dora * °^° ^’2 fraink- i  2,7 tys. 
tys ^ nsUi przekazano — 7,1 
^ • tuintów szterltnigów; wreszcie

y^h krajów — 583 tysięcy zł.

T OBROTY p r y w a t n e .
O o ła tW ^ 3 ^hwicjma. Kurs doi- po- 
średmr Slfj0idł o 4 punkty. Obroty 

IV i 6 falko w  dolarach, 
dołana nT amerykańskie 8.36 — 8.38; 

kanadyjskie 8.15 — 820.
* c k > w ^ brania s iełdy lwowskiej 
^ "  1 zbożowej nie było.

^Hllgjkidiowy
' f iJi ą  m  j ; a d , i o k o n c f r  t ó w  

Ro .. n a  d z i ś .

czór Godz. 20 30 Wie-
Zurych ?5 i°o,ci muzycznych.

Cert kwarłił Godz. 20.30 Kon- 
W iad n n  smyczkowego. 

Wieczór m 53 l) Godzina. 20.00 
ralnej. wiedeńskiej-kame'

r<5w 28.00 Koncert utwo-
Liszta.

KonMrt

T f f t Ł 20'3
|ia  * siatki do naby-

Maja i j  a e KINOFOT Lwów,

WA«StAWSKIEJ.
stacia radjofonicz- 

n - t s p i  „ i l e

Bilans handlowy Polski.
Bilans handlowy Polski na r. 1925 

zamknął się nadwyżką przywozu 
nad wyw oiziem w kwocie 269,1 milj. 
zł. Kwota powyżisza powstała jakio 
suma saltdi dodaitnflah i ■ŁAńych bi
lansów handlowych ■ Polski1 z po- 
szciziególmemi krajami. Z 54 krajów, 
z kitóremi hancie! st!an'owr 99,9 proc. 
ogólnych obrotow towarowych Pol
ski z  zagranicą, z 17 Polsku miała1 w  
r. 1925 bilans handlowcy dodatni, a z 
37 ujemny.

Najbardziej niekorzystnie dla Pol
ski przedstawia się bilaiiS ze Stana
mi Zjeanoczonemi Ameryki Półnioc- 
uef! który wykazuje saldo 220 milio
nów złotych na niekorzyść Polski; 
saldo to stanowi 82 proc. sakra uje
mnego ogólnego bilansu handlowe
go Polski. Z kolei największą nad
wyżkę przywozu do Polski nad wy- 
woiziem z Polski daje obrót z Fran
cją (minus 74,4 mili. zł.), ze Szwaj
carią — i minus 72,3 mdlj. zł., z Wło
chami minus 59,3 milj. zl-, z Inajami 
Biytańskiemi — minus 37 millj. zł., 
Z Angiją — minus 17,8 millj. Zł., z 
Chili — minus 14 milj. zł., z Bułga- 
rją — minus — 13,3, z  Australią — 
minus 12,2 millj. zł., z Brazylia — 
minus 10,7 milj. zł., z  Węgrami — 
minus 9,7 mi®, zł. i t. d.

Najkorzystniej natomiast dla Pol
ski przedstawia się bilans handlo
w y  z Czechosłowacją, dający saldo 
dddalttnie — 66,2 mi®, zł- z■ kolei1 — 
z Rumunią — płluo 42,4 milj. zł., z 
Niem. ami — plus 39,9 mii®. zl.. z 
Rosją — plus — 30 millj. zl., z Ło
twą — plus 15,3 milj. zł., z  Austrją 
— plus 14 miii. zl.. z Finlandią — 
plus 14 milj. zl., z Litwą - -  plus 
10,5 milj. zł.

fe Und^ e m° d s^ - 2 2 . 0 0  koncert 
Cplin°S2ą charatł Nadawania
W P ró b o w a n yc h ;1 nałów awaniu rA  dz,a*ama stacji 

mil2ycznyCh ych instrumen"

I K e  ś w i a t a .

+■ Manewry sowieckię na morzu 
Bałtyckiem w r. bież. polegać będą 
ma fitean, że część czerwonej lo ty  u- 
rządizf. napad na Kronsztadt i próbo
wać będzie wylądować. Kronsztadt 
ma powierzone zadanie nie dopuścić 
do napadu. Manewry potrwają dwa 
tygodni©.

+  Czynsze od metra powierzchni. 
Sowiet w  Moskwie Podwyższył 
czynsze w  domach upaństw >wio- 
nyich o 50 procent. Wynosi on mie
sięcznie od 27 kop. do 1 rubla za 
metr kwadratowy.

+  Niemiecki król żelaza August 
Tissen. właściciel olbrzymich kon
cernów Tiissen i sp. zmarł w  Naid- 
retnji w  86 r. żyda

-f Olbrzymi pożar w Kairze. W
nocy na niedzielę 4 b. m. wybuchł w 
Katiirzę w  dzielnicy Tantfa pożar. — 
Spłonęło 612 domów, a 32 osób zgi
nęło w  (Płomieniach. Około 4000 
osób pozbawionych dachu.

+  Napadu i abu..kowego na pociąg 
dokonali 5 b. m. bandyCii ma' łilnii ko
lejowej Postumi^Triytjeslł pod Bre- 
stano. Bandyci pochodzili z Jugosta- 
wji. Straż graniczna zabiła 2 bandy
tów a 2 zraniła.

+■ Aresztowani© czeskiego przy
wódcy komunistycznego w Moskwie. 
P rasa czeska donosi, że przywódca 
komunistyczny Smerał, który wyje
chał na kongres komunistyczny do 
Moskwy, nie powrócił stamtąd 
gdyż został w  Moskwie areszto
wany.

+  Zlinczowano wr Stanach Zje
dnoczonych W r. 1925 siedmnastu 
murzynów, za gwałty popełnione na 
białych kobietach. W ykazała to sta
tystyka urzędowa,

KURJER SPORTOWY.
NTC — TYLKO PIŁKA.

Święta Wielkanocne . sportowo 
przyniosły nam jedynie mecze piłki 
nożnej. Okręgowy bieg na przełaj 
Czarnych został odwołany — z po
wodu Świąt i wyjazdu sportowców 
ze Lwowa. Natomiast piłka nożna, 
choć zawiodła mieco widzów — nie 
zawiodła się na widzach. Publicz
ność dopisała, widocznie wskutek 
długiego postu. Mecze wykazały 
naocznie, że wszystkie drużyny mu
szą popracować nad sobą. Rrzede- 
wszystkiem Pogoń, która zresztą 
jest na najlepsze] drodze do osiąg
nięcia dawnej formy. Najwięcej bra
ków" wykazał atak Czarnych — gra
cze ataku muszą- wziąć się solidnie 
do nadrabiania zaległości' zimowych. 
Hasmouea, choć zwycięsca teigo me
czu. faktycznie ustępywala Czar
nym i wygramy zawdzięcza raczej 
temu, że Winmiaki1 po długim urlopie 
sportowym nie był w  felinie, niż 
rzeczywistej wyższości nad prze
ciwnikiem. Sparta dzięki Poznań 
skietm/u narybkowi powinna luif p r a ć 
w  Siły — ai Lechja w dalszym ciąigu 
dążyć dio podwyższenia swej klasy.

CRACOVIA — POGOŃ 1:0 (0:0) 
— 3:1 (3:0).

IPo przegranej w' Krakowie, uspra
wiedliwionej brakiem treningu i o- 
beicnioiścią obrońcy (Maurera) na a- 
talkir, klęska Fogoid we Lwowie by
ła itlrochę przykra. Liczyiliśmy na 
„twardość11 naszej drużyny. Tym 
czasem kilka wzajemnych pozycyj 
Podbramkowych niewykorzysta
nych, isłabe strzały ataku Pag mi 
uiedyspanoyranego „bojiuw^o i fatal
ny, faul Fichtla ma pofc kaiinem spo- 
wiodowały klęskę. Bramkę zdobył z 
Karnego w  10 min. drugiej połowy 
Glutel. Przew aga Pogoni mija bez 
skutku — a pod koniec inicjatywa 
należy do Craoovii. Cracovia grała 
szybko, nie używając dau nego sy
stemu gry krótko - kombinacy jnej.

Bacz był niezwykle ruchmw!" i 
praciwiiity, choć pod koniec uległ 
zmęczeniu. Sędziował doskonale kpt. 
Bilor.
HaSMONEA-CZARNI 2:2 i 1:0 (1:0).

Należało dopisać jeszcze 3:0 i 
(2:0) i dopiero wtedy dwa wyniki 
moczów" byłyby należycie umiesz
czone w  Statystyce szablonu.

Wynik pierwszy 2:2 (2:0) jest 
wynliktóm meczu z roku 1925 z gier 
c puhar LZOPN-u. Zawody przer
wane 21 mim. przód końcem gry — 
Pi zy Stanie 2:0 dla Czarnych w  pie 
dzfilelę loustały zakończone niezwykle 
saczęśwjje dla Hasmomei W  5 min. 
dogrywki „ręka1 obrońcy wywołuj* 
rzult) karny, zamieniony na bramkę 
przez Stouermana. W  8 min. W>lf- 
stahJ z widocznego spalonego zdo
bywa drugą bramkę. Czarni m ino 
wysiłków i pozycyj nie mogą zre- 
v aMżnwać się przeciwnikowi. Obie 
drużyny graify w dziesiątkę. Zawo
dy towarzyskie dały na wynik 1:0 
dla Iłasmonoi- Obie drużyny grały 
w  składach innych, niż poprzednio1. 
Bramkę dla Hasmonei zdabyl Woli- 
stahl po rzucie z  rogu. W  obu dru- 
.żymaJch najlepsze obrony, a nadto u 
'blaliortiebieskich Wollstahl, a u Czar
nych Witkowski. Sędziował por. Za- 
witkowski.

Sparta . Jutrzenka 6:0 ( l -0).
Lechja - Pogoń I B 4:2 (1:1).
Kraków. Jutrzenka - Makkabi 0:0 

(0:0) Mistrz.
Warszawa. Wista - Pbkmja 3:1 

(2:1) r 4:2 (2:2).
Budapeszt: Słavi* (Pragai)—M IK 

2:1, FTC- -Ujpesti 2:1; Slavia—Uj- 
peśti 3:3, MTK—FTC Otó.

Praga: Victoria Żiżikov — FC Ett- 
ló lfi (Barcelona) 6:1. Sparta — Eu
ropa 9:0

LEKKO ATI ETYKA.
Biegi na przełaj kwitną sobie w  

najlepsze. Do podniesienia poziomu 
lekkiej atletyki przyczynią istiię nie
wątpliwie, głownie dzięki zastąpie- 
nłu biegów uffiiazlnych, które ityKi na
szych lekkliaiitótóW potrafły zedrzeć. 
Ilościowo „przełaje11 przeostawiają 
się wprost imponująco. W Poznatuu 
na starcie 150 zawodników. Dla wi
dza sam wMok tyłu biegaczy nie jest 
zupełnie obojętny — mimowolnie 
yryciąga młodych ludzi do zawo
dów, narazie na przełaj, a potem na 
bieżnię.

W  Poznaniu w ygryw a bieg na 
przełaj 405C mtr. — Schwarz (War
ta) w  14 min. 57,6 sek przed Łuka
szewiczem (Polonja. Warszawa).

W Łodzi bieg na przełaj 5 kim. 
w ygrywa Centkiewicz (Vairsovia) 
w 17 mm. 7 sek„ drugi Liman (L1- 
nilon - łódź).

We Lwowie widzieliśmy nasz3"Cb 
zaviodm,ików przy pracy na bieżni. 
Podczas przerwy na meczu Craco- 
v!a - Pagon wyszły trzy sztafety 
Pogoni, trenujące do zawodów' v r 
dmiiu 3 maja w  satafectife olumpijskiei 
100 X 200 X 400 X 800 mtr. Bieg tfeti 
ze w g lę d u  wartbfci1 propagando- 
wylch godzien jeist naśladoiwnnia. Ze 
za wodników laidnie przedstawiał się 
Niemczycki i Sawaryn na 800 mtr. 
Na uwagę zasługuje szaz&gólnie Sa- 
waryn, który szedł bardzo dobrze 
— choć 800 mftfT. — nie jest jego 
specjalnością. PofZatem ładnie biegł 
Jakuoowski aOO mtr.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Początek przedstawień o godz. ? ’S0

Środa 7 kwietnia 1926.
Gościnny nrystę^ 

L u d w i k a  S o i s l ć l e g o  
Fo raz l-szy

Wieczór Trzech Króli
Komedja w 5-ciu aktach (7 oorazarh) 

W iliama Szekspira. 
u sO B Y :

Orsino, książę Illirji Stępowski
Sebastjan brat VioIi Koczyrkiewicz
Antonio kapitan okrętu, 

przyjaciel Sebastjana Lochman 
Kapitan okrętu, przyja- ‘ 

jaciei Violi Przystawski
Walentyn 1 nroi„ ,  Żelichowska
Kurjo |  dworz. ks. Orsina Makowska
Tobias7 Czkaws , wuj Oliwji Rasiński 
Andrzej Chudogęł a LUDWIK SOLSKI 
Malvolio, rządca domn Oliwji Dobrzański 
Fabian \  w służbie Reiski
Feste, błazen J  Oliwji Mjlski 
Oliwja Skrzydłowska
Viola Rasińska
Marja, szatna Oliwji Dobrzańska
Żandatm I. Lewicki
Żandarm ii. Wierzbicki

Rzecz dzieje się  w Illirji.
Reżyser : Juljan Dobrzański.

-oo-
TEATR N0WJSCI.

Poczęte k o godz. 7*30.
Środa 7 kwietnia 1926.

M a r  j  e t t a
Operetka w 3-ch ainach R. B odansk/ego 
iB.Hardt-W ardena. Muzyka Waltera Kolkł, 
Tłómacz Wincentego Rapackiego is^ n a l 

OSO BY :
Rene di Torelii Kuligowsid
Marietta, księżna Lavarny Rylska
Margrabia T-aolo Arancini Sowiński
Amonio del Fosco, ochmisir?

dworu księżnej Lavamy Szmld 
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka Korabiank*
Capistrani, dyr. kasyna Kopczyński
Zambisi Kowalski
Fredo, kelner Hdzenrć h
Detektyw Szymańsld
kainerdyner I. Bykowski
Kamerdyner n. Fried
Rzecz dzieje się w  Rzymie, współcześnie 

Reżyser: Michał T słnańskL



10 JOjRJCR LWOWSKI", czwartek, S kwietnia 1926.

B T fŁ  zakład wód mineralnych, siarczano- 
« P w Ł » Ł w  słonych i kąpieli błotnych, znanych ze 
swej skuteczności w reumatyźmie. artretyzmie, rho- 
robach skórnych, nerwowych, przymiocie otwarty bidzie

od 1-go maja do 1-go października."
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, pocztu 

Solec Zdrój. 1615

W c k l l t p l r  zmian toflzinnych wyjeżdżam dla przejęcia 
I I O K U I O K  majątku i sprzedaje razem lub oddzielnie 
znakomicie prosperujące przedsiębiorstw, mój- składające się 
z księgarni, składu papieru oraz drukarni i zakładu introliga- 
tjrskiego, które mieści się na pryncypalnej ulicy w najlep 
szym punkcie w 6-ciu ubikacjach. Skiep duży z ładną wy
stawą. Miasto piękne 60 tysii cy mieszkańców. Jest 21 szkół. 
Czynsz 150 zł. miesięcznie. Kupujący obejmuje 6-cic poKO' 
jowe komfortowe mieszkanie z kuchnią, łazienka, służbowym, 
gościnnym, 2 wejścia 2 balkony. - -  Może być sprzedana 
tylko sama księgarnia i skład papieru za 23 tysiące złotych 
lub też razem z drukarnią i zakładem introligatorskim (w tern 
7 maszyn) za 40 tysięcy złotych. — leżeli ktoś naprawdę 
szuka spokojnej i przyjemnej pracy i pewnej egzystencji 
bez najmniejszego ryzyka u czem zaraz się sam pizekona, 
to najlepiej odrazu przyjechać na miejsce, by nie być uprze
dzonym w kupnie, lub też pisemnie pod adresem: Józef 
Brzoska Grudziądz (Pomorze) ul. Toruńska Nr. 26. Znajomość 
fachu zbyteczna. 1598

P o k p y j r a n i e ,  n a p r a w ę  i  i  ‘t i e r o -  
u r a n i e  d a c h ó w  solidnie po cenach najniższych 
w  pracowni blacharskiej A. SŁAWIKA, Ossolińskich 8.

L. 2566/26. Lwów, dnia 31. marca 1926
O G Ł O S Z & J V I B .

Walne Zgromadzenia
członków

Włościańskiego B a n k u  K r e d y t o w e g o

dawniej , Włościański Związek Kredytowy", 
Spółdz. z ogran. odpow. we Lwowie,

odbyte w  dniach 16 i 30 marca 1926, uchwa
liły zgoanie rozwiązanie i likwidację Spółdzielni.

Zawiadamiając c tem wszystkich intereso
wanych po myśli art. 76. ustęp 4. ustawy o 
Spółdzielniach, podpisani liKwidatorowie w zy- 
wają równocześnie wszystkich wierzycieli, aby 
najdalej do końca kwietnia br. zgłosili pisemnie 
swoje roszczenia dc tej spółdzielni na ręce pod
pisanych likwidatorów we Lwowie ulica Mic
kiewicza 1. 26. Biuro Buchalteryjne .Hermes". 
Teł. 34-85. 1574

Likwidatorowie:
Stanisław Burnatowicz mp. Miron Rudawski mp.

Wyrobu :

FARBF.NFABRIKEN
vorm.

F P I E D  B A Y E R  & Co 
Leweikusen

ob. Kolonji, n/Renem.
Do nabycia w hurtowniach 
aptecznych, aptekach, droge- 
,-jach, składach farb, Spółdziel
niach i SynayKatach rolniczych

Z E L I O - Z t A R M A  Z E L I G - P A S T A  ' Ub "  Zj ^ pstwa _
zupełnie pewne środki przeciw myszom L .W 0 W ,K O Ś C I U S Z K I  lO

i szrzuroni. 1610

M AR7BEK karpi kilka ty- 
1  ̂  sięcy sztuk ma do zbj' 
cia Jan Piasecki w Rozwado
wie p Pomorzany. 1625

A s f a l t o w a n i a  i p o k r y c i a  f a c h o w o  
w s z e l k i e i M  i - o d z a j u  W Y K O N U J Ą

Horszowski i SK a *""." '
4 łów budowlanycn

1526 LWÓW, UL. BOURLARDA 3. — Telef. 17-64.

K A P E L U S Z E
marki

6 0 E P P E K T
są najelegantsze i najlepsze.

Żądać w pierwszorzędnych magazynach
mód męskich. 1459

f.V«,Ł/ ,- I A- HEGEDOSG R A F I C Z N E  Sr z ogr. odpow. = 4 /—=
L w ó w ,  u l  .  Ś w .  M I C J I A Ł A  4  
(boczna Kościuszki) D o m  w ła sn v . Tef Nr. 19-14.

ZĘŚCI SKŁADOWE
DO SAMOCHODÓW 

O S O B O W Y C H  i C I Ę Ż A R O W Y C H
jak: bloki dyferen. sprzęgła, wały korbowe, kor- 
bowody, tłoki, tryby, pierścienie, koła, łożyska 

kulkowe i naciskowe i t. d.
w największym wyborze poleca 

ze składu po cenach konkurencyjnych

„SKA“ SP. Z OGR. ODR
Lwów, Wałowa 11 A. 1358

Ważne dla HutK&palń i przedsiębiorstw w rozbudowie

PRZETARG.
Ministerstwo Kolei sprzeda 5909 ton starych szyn 

kolejowych, zdatnych do układania na torach bocznico
wych. Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze" z dnia 

29. marca Nr. 72. 1621

Po gramofony zagr, z tubami i bez tub oraz 
płyty gramofonowe kraj i zagr. ostatnie nowości, 

bo potaniały we firm ie:
MALWINA RFSENMAN przedtem Immergliick 

Jagiellońska 17. 1539

D o m  w ła sn y .

r ; h m  pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY. 
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ło  c zon e
oraz w  zełkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T 0 G R A F J I

wchodzące. 1184|

Nauka I wychowanie.

C ^ p p N O U R A rJI  wyucza 
J wszystkich listownie 

oesplatnie, celem propagand} 
Instytut Stenograficzny, Ąrfto- 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1351

Kóżue.
DR3EBACZA, przyjedź Na- 
r  tka, chora. 1584

7 GINĄ.. czarny Doberman, 
marka 2482, dnia 28. 

marca, uprasza się znalazcę o 
oddanie za wynagrodzeniem 
ul Tarnowskiego 26 Skór- 
ski. 1623

C  ALON r  RYZJERSKicua pań 
i panów otworzyłem przy 

ul. Długosza 23 i polecam 
się łaskawym względom 
Szan. Publiczności Praco
wałem przez lat kilkanaście 
w pierwszorzędnych zakła
dach lwowskich, zygmunt 
Feuer. 1620

FORTEPIANY i pianina o- 
1 kazyjnie zawsze na skła
dzie, Kaii.i i Syn, Kopcu*1" 
ka 16. Teł. 20-45. *478

p a O  sprzedania dom, staj- 
ł - '  nia, stodoła, ewentualni* 
pole, w szczególnem pole 
żeniu przy gościńcu, wy?0'  
nie, w środku wsi, lecz zdała 
od budynków sąsiedn.' -ł*i 
Dom, stajnia kryte dachów, 
ką, ogród ok. 160 sąż.* 4° 
stacji kol. 5 km. Cena 1.000 
dolar. Ostrowczyk po!nv P- 
Skwarzawa powiat Złoczow 
Huszkiewicz. 16Z*

DLA DZIECI. Płaszczyk*' 
Sukienki, Ubranka, SpPT 

denki, Kamizeleczki, Czapk*> 
Bielizna, Pończoszki, Skaf' 
peteczki itp. poieca F*rn!? 
„SPORT", Lwów, pl. Halic® 
3. Uwaga na firmę „SPORT^;

Mieszkania.

O A POKOJOWE mieszj^ 
nie, okolica Pański^ 

Halickiej, w śródmieściu P*U 
szukiwane. Złoszenia po
„R. D- do admin. »Kud**} 
Lw'“ 132&~

Posady I prace.

POMIESZKANIA maluje 2* 
słownie podług najn°>, 

szych wzorów zagraniczna 
i miejscowych dla P.T. Urw 
dników i Oficerów na 3n**Y 
sięczn t raty, najtaniej. Eń1®
I. M. Leichter znany Klan®1* 
malarz pokojowy i deku*" 
cyjny, Lwów Sieniawska i Ł k
I. p.| 5

/~\SOBA młoda, dystyngo 
wana obejmie zarząd 

pensjonatu na wyjazd do 
iąpiel. — „Mea". 1614

M A G ISTER  farmacji, star- 
szy, katolik, poszukuje 

posady. T. S. Lwów, Klono- 
wiczs 4 II. p. 1622

I ELNICZV, lat 47, żonaty,
■ 1 dziecko, ukończona

szkoła leśna i egzamin pań
stwowy, 28 lat praktyki w 
kraju i zagranicą referencje 
dobre, przyjmie od zaraz na 
skromnych warunkach pusa- 
dę leśniczego. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem wa
runków poc, W." do
admin. „Kurjera Lwow.“.

1626
Z a w i a d o m i e n i e .

Skład materjałów elektrycznych K lem ensa 
Pom paołia został przeniesiony^ z ulicy ] 
giellońskiej U do lokalu przy ul. Jagiellońskiej 18
w podwórzu. Żarówki najlepszej jakości od 1-20 począwszy.

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenaoh niskich 

JAKUF R 0 S E N M A N N ,  LWÓW AKADEMICKA 26.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Teleion 19-61,

P r z e z n a c z e n i e 1
Światowej sławy psych o - SZYLLER -SZKOL NIK 
wie Ci, kim jesteś, bira być o10*!# Nadeślij charakter pi&ma 3WÓj» Ł zainteresowanej osoby, zakonami? imię, rok, miesiąc urodzenia. mas2 szczegółową analizę określenie zalet, wad, zdolności znaczenie. Analizę wysyłasie p° mani u 3 złotych (można zflJL$ mi pocztowymi). Osobiście od 12—7. Protokoły, odezwy, ęTfiT kowaniu na!wybitniejszych licy. Warszawa, Psycbo- SẐ LLER-SZKOLNIK, Pi

Kupno I rprzedał.

DRAC-OWNIA ABAŻURÓW 
* Pańska 6, poleca się. 1366

pO RTEPIA N  „Wirth-Bosen 
‘ dorfer" oryginalny, -  
gwarantowany, znakomity, 
oiękny, sprzedam gotówką. 
Kopernika 26, parter oficy-

1445 ny, Śkleniarski. 1624

P o p i e r a j cl 
cele 

T o w a r z y s z  ‘ 
Szkoły. 

Ludowej-

t e y  ogłoszeń:
1 sprzedaż 8 gr.

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologia 30 gr. Na pierwszej kolumnie .50 gr. 
i w rubryce „Fepertu.tr" 40 gr. Pc kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomicznv 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyr: z 

Matrymonialne 1? gr. Poszukujący pracy 2 gi. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50 Ł

Przed
6 gr-.

drożej'

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. cdp.
2  drukami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor 
Tel.29-19 pod sarz, Z Kiełbtistewicza.

Tadeusz Stroiński-


